
Nr. 127

P r z e d p ła t a  wynosi: 
w Krakowie:

mitaięrznie 1 zJr 35  cnt., kwartalnie 4 zlr., 
półrocznie 8  zlr., rocznie 10 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Ha prowincji I w całej monarchjl Au»tro-Węg.: 
nresi^cznie 1  zlr. 7 0  cnt., kwartalnie 5  zlr., 

półrocznie 1 0  zlr., rocznie SC zlr.
Numer pojadyńczy G cnL na prowincji 10 cnt

I ra k ó w , Środa 10 Kaja 1893, Roczrik V.

wychudzi codziennie o godzinie 8 rano.

C e n a  o g ł o s z e ń :
Za w:ersz petitowy, lub jago miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., zs następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
oa wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20  cnt. od wiersza.

Adres dla telegramó r:

„KURJEB P0LSK1“ — KRAKÓW .
Rę':opisów Redakcja nie Twmcn.

m J ~c* a ń ^ i k a  r r ^ a r .

Sprawy sejmowe.
Na soLoln iem  posiedzen iu  s e jm o w n n ,  

odczytano  pietycję górali z Białki p o d  Z a 
k o p an e m  , w sp raw ie  „Morskiego O k a “ , 
w której petenc i użala ją  się n a  W eigla , 
iz n a  sejmiku re lacyjnym  w Krakowie, 
jako  P o lak  i r e p re z e n ta n t  n a r o d u ,  publi 
cznie po tw ierdz ił  , że „Morskie O k o “ jest 
p ra w n ą  w łasnośc ią  t lu h e n lo h e g o ,  a zatem  
d o d a ją  p e ten c i :  „to m a być jego  w ła s n o 
ścią, co n a m  przed  w iekam i nada li  k ró lo 
wie po lscy11. P etenci p roszą Sejm  o o ch ro 
n ien ie  ich p rzed  pod o b n y m i op iekunam i 
o raz  p roszą ,  aby Sejm nie pozw olił  g ó ra 
lom polskim zagrab iać  ojcowizny.

W eigel  chc ia ł sp ro s to w ać  szczegóły, o d 
noszące  się do jego  osoby, ale M arszałek 
zw róci ł  m u uw agę , że przy p ierw szym  czy
tan iu  petycji reg u lam in  tego nie dopuszcza.  
P e tyc ję  przydzie lono  komisji adm in is tra  
cyjnej.

Kilka sp ra w o z d a ń  W ydzia łu  k rajow ego 
o d es łan o  w  p ie rw szem  czytaniu  do w ła ś c i 
wych komisyj.

P. A ntoniew icz m otyw ow ał w niosek  swój
0 uche lem e zakazu m oczenia  lnu . konopi
1 o w o lność  p o d a tk o w ą  d la  p rzem ysłu  d o 
m ow ego  P rzy  tej sposobnośc i  zaczą ł  m ó 
wić o emigracji. M arszałek  p r z e iw a ł  niu 
a n a d to  u z n a ł  za n ie p a r la m e n ta rn e  w y r a 
żenie się jego o czw ar tkow em  p rz e m ó w ie 
n iu  E m ila  T orosiew icza ,  iż „p ló t ł  b a n ia lu 
ki". W niosek  A n ton iew icza  odes łano  do 
komisji p rzem ysłowej.

P .  Żardecki m o ty w o w ał z kolei w niosek  
swój w  sp raw ie  reformy us taw y  drogowej. 
M ówca m n iem a ,  iż obecna  u s ta w a  w sku tek  
n ie rów nego  ro z k ła d u  ciężarów n ie  je s t  s p r a 
wiedliwą, a ja k o  na jw łaśc iw szą  p o d s ta w ę  
obliczenia rozk ładu  tych c iężarów  u w aża  
w ysokość op ła ca n y ch  p o d a tk ó w  b e z p o ś re 
dnich. M ówca żąda,  aby  W ydzia ł  k ra jow y 
n a  najbliższej sesji se jm ow ej p rzed łoży ł 
p ro je k t  u s taw y  d rogow ej,  opar ty  na n a s t ę 
pujących z a s a d a c h : 1) Do b u d o w y  i u t r z y 
m a n ia  d róg  gm innych  zasadniczo  za trzy 
m u ją  się p res tac je  w na tu rze .  2, P o d s ia w ą  
do w ym iaru  preslacji  w n a tu rz e  tak  dla 
gmin, jak  i d la  obszarów  dw orskich ,  będzie 
wysokość op ła ca n y ch  p o d a łk ó w  b ez p o śre  
dnich. O p łacający  niżej 2 złr. pod a tk u ,  w i 
n ien  odrob ić  je d e n  dzień, lub  też warLość 
d n ia  roboczego  sp łacić  3) K aż d em u  z o b o 
w iązanych  do od rob ien ia  prestacji pozos ta  
wia się w o lność  sp ła ty  te jże prestaej  częś 
ciowo lu b  w całości g o tów ką  4) P a d a  p o 
w ia to w a  dla swego pow ia tu  oznacza  c o 
rocznie  warLość d nia ruboczego . 5) B u d o 
w a i u t iz y m a n ie  m o s to w  należy p o d  bez 
pośredni za rząd  w ydzia łu  pow ia tow ego .  
6) O bow iązek  o b szaró w  dw orsk ich  w y
d a w a n ia  m a 'e r j a łu  drzew nego , o ile p rze -  
c ię lna  w ar to ść  tegoż nie p rzew yższą w  cią
gu ro k u  5 % d o d a tk ó w  do op łaconych  przez 
obszar  dw orsk i p o d a tk ó w  bezpośredn ich ,  
znos ' się w  zupełności,  i ) Do fu nduszu  
pow ia tow ego  d róg  gm innych  w p ły w a ją :  
a) kwoty  o p ła ca n e  ty tu łem  3 p r o c e n to w e 
go d o d a tk u  do p o d a tk ó w  b ezpośredn ich  
( jak w dotychczasow ej ustaw ie  i, b) sp ła ty  
za p res tac je  w całości lub częściowo nie- 
od robione.

W niosek  odes łano  do komisji d rogow ej.
Z kolei n a  w niosek  komisji g o spodars tw a  

k rajow ego (ref. J. T arnow sk i)  u p o w a ż n i ł  
Sejm W ydz ia ł  k rajow y do o d p isan ia  spółce  
w odnej jasie lskie j reszty należytości z udz ie 
lonej pożyczki w  kw ocie  1500 złr.

W  myśl w niosku  komisji gm innej (ref. 
F ru c b tm a n )  uchw alił  Sejm  p ro jek t  ustawy, 
zezwalającej gm inie m. P rzem yśla  na p o b ó r  
o p ła t  policyjnych n a  rzecz fu nduszu  miej 
scow yeh ubogich.

K oszta utrzym ania Stefana. M isińskiego, 
należne gm inie miasta K oszyc, w kwocie 
182 złr., uchw alono przyjąć na fundusz kra
jow y.

W  końcu  przy ję to  do w iadom ości s p r a 
w ozdan ie  komisji szkolnej o sp raw o zd a n iu  
z czynności d e p a r ta m e n tu  III W ydzia łu  k r a 
jow ego

Do laski m arsza łkow sk ie j  w p ły n ą ł  w n io 
sek W eigla , wzyw ający r - ą d  i W ydz ia ł  k r a 
jow y, aby sp raw ę  „Morskiego O k a “ u ją ł  w 
sw e  ręce  i aby Sejm  w ysła ł w tej sp raw ie  
d ep u tae ję  do tronu .

O l p i ń s k i  przedłożył w niosek o wyda 
nie ustaw y, zaprowadzającej szkóta.i drzew  
ow ocow ych , wraz z żądaniem , aby drogi 
były tem i drzewam i ob sadzone i abv sado  
Wnictwo w ykładane było w szkołach.

Nu posiedzenie  pon iedz ia łkow e,  zg ro 
m adziło  się 83 posłów .

Sekretarz Trzerieski, odczytał daLzy spis  
Petycyj. O gółem  w płynęło  ich dotąd 656.

N astępnie uznano za ważny w ybór p. 
M ieczysława O nyszkiewicza, z kurji w iększej 
w łasności obwodu brzeżańskiego.

Poczem , p o se ł  Wojciech Dzieduszyeki, 
odczyta ł  sp raw o zd a n ie  R ady  szkolnej k r a 

jo w e j  o s tan ie  szkół ś redn ich  galicyjskich 
od 1 8 0 1 -  1 s 92 r. S p ra w o z d an ie  to  sejm 
przyjął do w iadom ości.

Co do tego punk tu ,  pos taw iono  wniosek, 
aby rząd  powiększył p łacę  nauczycieli szkół 
ś rednich ,  i o tw orzy ł  d la nich m ożność  a w a n 
su, dającego  zasługu jącym  coraz lepsze u-  
t rzym an ie  i s tanow isko.

W dyskusji zabiera li  głos pos łow ie :  A n 
toniewicz, ks. Kowalski, Kozłowski W ice
p rezes R a d y  szkolnej k ra jow ej p. Bobrzyń 
ski, zbija tw ierdzenie  p. A ntoniewicza,  j a 
koby nauczyciele szukali tyiko protekcyj i 
b rak  było m iędzy nimi ko leżeństw a. Mowę 
jego  przyję to  oklaskami.

Po za ła tw ien iu  mniej w ażnych  czynności, 
n a  zakończenie  posiedzenia ,  odczy tano  j e 
szcze n as tęp u jące  wmioski:

1) Posła  !~zczepanowskiego i towmrzyszy 
o udzielenie subw encji  200J  złr. na  s p r o w a 
dzenie zwłok i pogrzeb  L enartow icza.

2) P os ła  M erunow icza i towarzyszy, d o 
m agający  się u chw a len ia  rezolucji, w zy w a
jące j rząd, aby przyspieszył zap ro w a d ze n ie  
p rzym usu  ubezp ieczen ia  bud y n k ó w  od szkód 
ogniow ych, w myśl u c h w a ł  s e jm o w re h  z r. 
1888 i 1889.

3) P os ła  P o toczka  o założenie  gahcyjskie- 
go b a n k u  w łościańskiego.

Koniec posiedzen ia  o godz 2 45 po  p o 
łudn iu .

I bieżącej Mliii.
Najw ażnie jszym  w ypadk iem  politycznym 

z ub ieg  ego tygodnia, je s t  od rzucen ie  wnio 
sku rzą d o w e g o  przez  niemiecki p a r la m e n t  
w  Berlinie, co do pow iększenia  liczebnego 
s tanu  armji.

Jakkolw iek wszyscy to p rzewidywali i 
n ik t się tem  nie zdziwił,  j e d n a k o w o ż  fakt 
zrobił  ko lo sa lne  w ra że n ie  i ja k  grom  odb ił  
się echem  w całej E u ro p ie

W osta tn ie j je szcze chwili,  ju ż  po  g łoso
w aniu ,  żywioły u m ia rk o w a n e  chciały j e 
szcze przez  u s ia  księcia G aro la th  p rz e d ło 
żyć ro zp raw y  ale kanclerz  f . a p r m  o n a r ł 
się s tanow czo  i n a ty ch m ias t  odczyta ł roz
kaz cesarski rozw iązujący  Izbę d e p u to w a 
nych i naznacza jący  wyoory na  dzień  15 
c ze iw ca  tu.

N iek tore  dzienniki n iem ieckie  w  swoim 
szale szowinistycznym  zaszły tak  daleko, iż 
nie om ieszkały  rozgłosić  w iadom ości,  że ce 
sa rz  W ilhelm  II. n ie zadow oli się ro z p ę d z e 
n iem  p a r la m en tu ,  lecz pójdzie dalej i ście- 
śm konstytucję

Pogłoska ta  nie ulega n a w e t  żadnej kry
tyce, gdyż dzisiejszy w ładca  Niemiec z a n a d 
to je s t  ro zu m n y m  i wie dobrze ,  że czasy 
F ryde ryka  W ielkiego m inę ły  bezpow ro tn ie  
i , n a r o d y  ucyw il izow ane nie d ad z ą  się o b e 
cnie rządzić  za p o m o c ą  kija i gw ałtow nych  
środków .

S w o ją  d rogą  po łożen ie  w N iem czech b a r 
dzo je s t  nap rę żo n e  i w a lka  m iędzy k o roną  
i p a r la m e n te m  p rzen ies ie  się n a  pole w y
borów , T u ta j  n a ró d  b id z ie  miał sposo im ość  
wykazać ,  czy podzie la  z a p a t ry w a n ia  swego 
cesa rza  i rządu ,  lub  też pó jdz ie  r ę k a  w r ę 
kę z w olnoinyślnym i p o s lę p o w ca m i i soc ja 
l is tam i?  N iem cy są b a rdzo  czuli n a  sw oją  
kieszeń i n ie  lubią, gdy p o b o rcy  za n a d to  
często  sięgają do ich kieszeni. Z drugiej 
s t rony  dum ni są  ze swojej wielkiej ojczyzny 
i w iedzą dobrze , że tylko liczna a rm ja  m o 
że ich us lrzedz od na j jadu  i p o s t r a d a n ia  
z a a n e k to w an y c h  prowincyj nabytych  z to 
kim t iu d e m  i pośw ięceniem .

W obec  tpj a l te rna tyw y  m ożna  być sp o 
kojnym o przyszłe wybory, bo chociaż p ie 
n iądz  o d g ry w a  w ielką rolę, lecz s ław a za 
wsze coś znaczy. L ud  n u m ie c k  zaw sze  
drażliwy n a  tym punkcie  prędze j  us łucha  
g łosu  pa l r jo tycznego ,  niż w y sza rzany rh  uto- 
pij socjalistycznych o b rac tw ie  ogólnem  i 
rozb ro jen iu  pow szechnem .

W  P aryżu  także się zanosi na  ro zw ią za 
n ie  Izby dep u to w a n y ch .  Kilku w pływ ow ych  
pos łów  poufn ie  się zapy ta ło  p rez esa  m in i
s t ró w  D upuy , czy rzą d  zgodziłby się na  
rozp isan ie  now ych w y b o ró w ?  T e n  o d p o 
wiedzia ł j io takująco  i w tych dn iach  p r o 
je k t  zos tan ie  wniesiony. P rzy  przysz łych  
w yborach  p a r l ja  ra d y k a ln a  straci z p e w n o 
ścią w iększą część swoich m a n d a tó w ,  bo 
k ilkunas to le tn ie  je j  rządy nie podn ios ły  u r o 
ku F rancji ,  lecz p rzeciw nie ,  pogrążyły ją  
w p rze p aść  korupcji  i skandalów . Jak  je s t  
obecn ie  zdysk redy tow aną  w  k raju ,  w ysta r  
czy dow ód ,  że n a w e t  dwaj m in is trow ie ,  p a 
nowie : F e r r ie r  i Pey tra l ,  należący do r a 
dykalistów, ustąpili do b ro w o ln ie  z z a jm o 
wanych s tanowisk,  m otyw ując ,  iż nie z g a 
dza ją  się z szorstk iem  przem ów ien iem  p r e 
zesa  D upuy  w sp raw ie  d e p u to w a n e g o  Bau- 
din.

B ył to tylko pre teks t ,  bo dob rze  w ie 
dzieli, że sytuacja  ich jest  n iem ożliwą ■ 
woleli cofnąć się sami niż być później z m u 
szeni do tego k roku  siłą w ypadków .

W szystkie dzienniki francusk ie  bez różn i
cy opinij, w ynoszą p o d  oLłoKi zachow an ie  się 
p os łów  alzacko-lo taryńsk ieb  w sp raw ie  g ło 
so w an ia  w  Berlinie o p rzed łożen iach  r z ą 
dow ych. Jest to jeden  d o w ó d  więcej, ze w 
tyc-h zab ranych  prow incjach  rząd  p rusk i  po 
23 la tach  nie po t ia f i ł  sobie wyrobić sym - 
patji i ludność  zaw sze będzie  ciągnęła  se r 
cem do swojej dawne) m etropolji.

F a n t  to pouczający i m ężow ie s ta n u  w 
Berlinie pow inn i się raz przekonać ,  że nie 
ołowiem  i p rzem ocą  zdo b y w a  się p izyw ią-  
zanie podd an y c h ,  lecz o jeowskiem  p o s tę p o 
w aniem .

P o w s tan ie  na  wyspie K una  wytworzyło  
d la  Hiszpanji  wiele k łopo tu ,  nietylko w 
s to su n k ach  w ew n ę trz n y ch  lecz i z e w n ę 
trznych. W iad o m o  bow iem , że S tany  Zje 
dnoczone  nie arcym iłem  okiem p a t rz ą  na 
posiad łośc i h iszpański i w  A m eryce i c h o 
ciaż o tw arc ie  n ie w ystąpią,  lecz ła iw o  m o 
gą zezwolić n a  zaciągi w o lon ta r ju szów  i 
liibustjerów  A rm ja  ni i m a wielkiej ochoty 
do wyjazdu na  K ubę i przytrafiły  się ju ż  
po jedyncze  w ypadki n ie subordynacj i  Jeden  
bata l jon  p iecno ty  w  Barcelon ie  o tw arc ie  
w ypow iedz ia ł  pos łu szeńs tw o ,  pon iew aż  p r z e 
znaczone  taili wojska m a ją  być w y bm rane  
d rogą  losow an ia ,  a nie rozkazem  m in is tra  
wojny.

Dopoki je d n a k  auum om isc i  n ie  w ezm ą 
udzia łu  w walce, m ożna być spoko jnym  o 
pos iad łość  h iszpańską .  Siły seperatys tów  
p o d  d o w ó d z tw e m  dw óch  Lraci S ar to r ju sów , 
są jeszcze dość s ła b e  i kilkanaście  tysięcy 
żołnierzy wystarczy do poskrom ienia  w sze l
kich zachceń o n iepod leg łość

Nic to  je d n a k  nie przeszkadza ,  że h a s ło :  
„K uba  dla K ubańczyków , coraz w i e r  ej się 
rozprzes trzen ia  na  tej p ięknej wyspie. Je 
żeli nie obecnie , to w  późniejszym czasie 
ła tw o  się m oże  urzeczyw is tn ić ,  bo n a w e t  
au tonum iśc i  p rzez  sw oje  n iek tó re  o igany  
zaczynają  o tw arc ie  w ypow iadać ,  że d la K u 
by, H aw an y  i P o r to r ico  p o w in n a  już  wy 
bić godzina  n iezależności.

8T 0Ł E T N M  B O C Z N I C A . 

wiif.ia Imi MPudolskiego.

„D nia  1-go m a ja ,  gdy codziennie grożono  
a lak iem  i zburzen iem  m ia s ta ,  Złotnicki 
z d w o m a  sz tabsof icem m i w y jech a ł  za for
tecę o p ó ł  ćwierci mili,  na  fo lwark poje- 
zuicki zwany, i tam  z j e n e ra łe m  D erfe lde-  
n e m ,  m ia ł  z godzinę sam  kon fe renc ję ,  po- 
czem  w rócił  n a p o w r ó t  do fortecy"

„Dnia 2 m a ja  Złotnicki w yjechał za b r a 
m ę  za m k o w ą ,  a gdy n a d je c h a ł  D erfe lden, 
m ając  przy sobie j e n e r a ł ó w  M o rk o w a ,  R o -  
zum ow skiego  i K norr inga ,  ja k o  też i innych 
sz labs-  i oberoficerów  w ielu ,  gdzie po  k ró t-  
kiem pow itan iu  się ,  o godzin ie  w  p ó ł  do 
d w u n as te j  przed p o łu d n ie m ,  w prow adz i ł  
go zam k o w ą  b r a m ą  do fortecy i zaraz  ztąd 
poszli do kościoła  ka ted ry  polskiej. T a m  
Zło tn ick i,  jako  k o m e n d a n t ,  w ykonał p rzy 
sięgę na  w ierność  Najj. lm p e ra to ro w e j  i po 
w ykonane j o d d a ł  klucze fortecy gen. D er-  
f e ld e n o w i ; len  wziąwszy j e  w  ręc e ,  o d d a ł  
n a ty ch m ias t  Z ło tn ic k ie m u ; p o te m  te n  o s ta 
tni w yszedł z kościoła , p rzed  k tórym  re -  
g im en ta  i of icerowie lęż przysięgę w y k o 
nal i ,  a  n a e s ta tk u  wszyscy sztabsoficeiow ie , 
w ykonaw szy  przysięgę p rz e d  h aup tw ac l iem , 
n a  to się podpisali.  S z la ch ta  zaś w  koście
le , m ieszczanie  n a  r a t u s z u , księża i inni 
ludzie także  w  kośc io łach  swych parafiów , 
a żydzi z p rzedm ieśc iów  w  szkole n a  K ar-  
w asa rac l i  przysięgali. A po skończonej p rzy
siędze sto je d en  razy w fortecy z dział 
ognia  w y d a n o ;  o godzinie  drugiej z p o łu 
d n ia  od p u łk u  Jeka le ryuos ław sk iego  dw a  
bata liony  ru sk ą  b ram ą  do zam ku  w m asze-  
row ało ,  a peszta tego p u łk u  zos ta ła  za fo r
tecą i s tanęli obozem  koło karczmy ruskich  
f o lw a r k ó w " .

W  ten  sposób  p rzeds taw ia  m a jo r  P ta  
szyński chwilę p o d d a n ia  się K am ieńca —  
K o m e n d a n ta  Złotnickiego imię o toczyła p o 
tom ność  w z g a rd ą ,  zupe łn ie  p rzezeń  z a s ł u 
żoną. Ki on ika  ane g d o ty c zn a  zan o to w a ła  
n a  d o w ó d ,  że tw ie rdzę  bez w ystrza łu  o d 
d an o  — n a s tę p u ją c ą  hum o resk ę .  S ław etny  
Szadoey , cz łonek je d n e j  z najwybitn ie jszych 
w owe czasy rodz in  mieszczańskich  k a m ie 
n ieck ich ,  w yjechał  sobie w ozeczk iem , przez  
wypasionego m ierzynka c iągnionym , n a  f u 
to r  K o g u tó w k ą  nazw any ,  k tó rą  u m ia s ta  
dzierżawił.  W ra ca jąc  w iec zo rem ,  usłyszał 
w  b ra m ie  miejskiej g łośne  za p y ta n ie :  Kto  
id io t?  (kto idzie?) — O chłonąw szy  ze zdz i
w ien ia ,  od p o w ied z ia ł  s to jącem u  n a  w arcie  
żo łn ie rzow i:  „ K t o  j a  j e s t e m ,  w i e m
d o b r z e ,  a l e  z k ą d  t y  s z e l m o  t u t a j  
s i ę  w z i ą ł e ś ? "

P o  u p ły w :e la t  s tu ,  w  K am ieńcu  — p o 
zbaw ionym  w p raw dzie  w znacznej części 
m urów , b ra m  i w a łó w  o b ro n n y c h ,  lecz za

to ro z b u d o w a n y m  daleko  w szerz  i wzdłuż, 
postanow ili  ros jan ie  uroczyście  obchodzić  
r a d o s n ą  d la siebie chwilę. — N ależna  
w zględem  pobitych  del ikatność  nakazyw a ła  
rzecz ca łą  w na jc iaśn ie jsze  n jąc  ramy. T ą  
też k ieru jąc  się za sa d ą  obecny g u b e rn a to r  
p. N a .y szk in ,  człowiek w ca łem  znaczeniu  
s ło w a  —  europe jsk i ,  wyrzucił z p ro g ra m u  
sobie p iz ed s taw io n eg o  — wiele p u n k tó w  
drażniących.

Już p raw ie  od św itu  b ito  w e wszystkich 
cerkw iach  w e dzwony, m uzyki w ojskow e 
grały, kozacy nie p rzepuszczali  n a w e t  j i e -  
szych przez  u lice, k tórem i p roces ja  iść 
miała . O godzinie 12 ruszy ł cały —  wcale 
sk rom ny  — orszak , w k tó rym  znaczną  część 
s tanow di po p i  i w o jskow i,  z p raw o s ła w n e j  
katedry  i po d ąży ł  ulicami" K arm elicką ,  R yn  
kiem i P ocztow ą za miasto, do „huńskiej 
krynicy", gdzie odbyć  się m iało  święcenie 
wody. Po spe łn ionym  obrzędz ie  tą  sa m ą 
d ro g ą  w rócono  p rze d  k a te d rę  na p lac  gi
m naz ja lny  i tuta j w  osobno  n a  ten  cel u- 
rządzonej kap l iczce ,  o d p ra w ił  arch ire j  — 
przy w spó łudz ia le  całego kleru  rusk iego  — 
n a b o ż eń s tw o  dziękczynne. W ła d z e  szKolne 
ob jaw iły  sw oim  w y ch o w an k o m , że polacy
1 żydzi uw oln ien i są  od udzia łu  w  całej u -  
roezystości. W szystkie domy, odśw ieżone  
z polecenia policji,  p rzy b ran e  zostały  tró j-  
b a rw n e m i f lagami, w ieczorem  za ja śn ia ła  
i lum inacja.

P oznaj inyż  z kolei o d w ro tn ą  s t io n ę  m e 
dalu  Polacy i żydzi usunęli się zupe łn ie  
od w spó łudz ia łu  w o bchodz ie ,  n a w e t  zw y
czajnych w  p o d o b n y ch  w y p a d k a c h  gaw ro  
nów  niL dopa trzy łeś .  Ż ydom  przeczytano  
w synagogach  po lecenie  rab inów , by  w  dniu
2 m a ja  o ile m ożności  d o m ó w  nie o p u 
szczali, do czego się izraelici ściśle za s to 
sowali ; że zaś h a n d lo w a ć  w tym  dniu  im 
nie dozw olono , mogli w ięc spokojn ie  w 
m ieszkan iu  s iedz :eć.

P o  p o łu d n ia  g ra ły  m uzyki w ojskow e w 
publicznych ogrodach , a choć w stęp  był 
bezp ła tny ,  s łuchaczy  zabrak ło ,  ledw ie kilku
dziesięciu żołnierzy i kilku m a ły ch  żydzia- 
ków naliczyć zdołano . Na dzień  p rzed  u r o 
czystością puszczono  pc m ieście plo tkę , że 
2 m a ja  m a  być kościół pu -orm iańsk i z a p ie 
czę tow any  W  św ią tyn i tej zn a jd u je  się o- 
braz N P. Marji, szczególnem  cioszący się 
n ab o ż eń s tw em , w ładze  więc, lękając  się d e 
m ons trac ji ,  w ezw ały  do w sp ó łu d z ia łu  w 
p roces j: wojsko, k tó re  —  w ed ług  począ tko
w ego  p lanu  n a  uboczu pozos tać  miało. D o 
szło do tego, że kozacy kilku pcdm ieszczan ,  
chcących d la  skrócen ia  drogi p rze jść  przez  
p lac  k o rd o n em  otoczony, b ijąc n ah a jk a m i 
po g łow ach , do k rw i poranili.  T ak  to  s t a 
r a n o  się w  pam ięc i  miejscow ej ludnośc i  u- 
wiecznić uroczysty jub ileusz .  <

Jakiś szlachcic zagonow y, który w yraził  
mysi sw oją zbyt g łośno („a  b o d a j ś c i e  
d r u g i e g o  j u b i l e u s z u  n i e  d o c z e 
k a l i " ) ,  zos ta ł  a re sz tow anym .

W  ścisłym zw iązku z op isa n ą  p rze d  chw? 
lą  uroczystośc ią  zos ta je  n ie d o k o ń cz o n a  ce r
kiew A lek san d ra  N ewskiego, Którą p rzed  
laty d w o m a  czy trzem a n a  d o m in u jąc em  
n a d  K am ieńcem  m ie jscu  wznosić zaczęto. 
B u d o w a  jej ukończoną, być m ia ła  p rzed  
2 m a ja  b r.; s ta ło  się m aczej.  Nie z b a d a 
wszy dosta teczn i t  g run tu ,  n a ł ra n o n o  przy 
k o p an iu  fu n d a m e n tó w  n a  żyły podsicórnej 
wody, czego jąas tęps tw em  było  w p a k o w a 
nie w roboty  z iem ne  trzech  czw artycn  ze 
b rane j  kwoty  (t. j. oO.OOO rs.) . Za p o z o s ta 
łą  resz tę  t ru d n o  cerk iew  — choćby sk ro 
m n ą  -- wystawić, a tu k em ite t  r o z p o r z ą 
dza  za ledw ie  1,700 rub lam i,  choć kosztorys 
w ym aga  jeszcze n a  ten  cel 75.000 rs., m a  
nty więc nadzie ję ,  że ukończonej p a m ią tk o 
wej budow li  n ik t  og lądać  n ie  będzie. B e z 
czelność p o p ó w  do tego s to p n ia  dochodzi,  
że rozsy ła ją  do okolicznych obyw ateli  listy 
p o  p o l s k u ! !  p isane ,  z w ezw an iem , by 
ci do w zniesienia cerkwi ja k im ś  przyczynili 
się datk iem . B ezczelność ta je s t  te m  w ybi
tniejszą, że rząd  rów nocześn ie  cały szereg 
kościołów  n a  zam knięcie  p rzeznacza .

P ism a  rosyjskie ro zb rzm iew ać  za p ew n e  
b ę d ą  pochw a lnym i hym nam i o k am ien ie 
ckiej u roczystośc i ,  n iech  więc ten  ojns 
p rzedm io tow y  i bezs tronny , s tanow i rodza j 
odpow iedzi,  czy w yjaśn ien ia  N a tem k o ń 
czymy.

J . P. JfamierAeclci.

e~" a ą  i.

m im o n ie u s ta n n e j  zniżki ceny, n ik t  koksu 
kupić nie chce. Sadzę ,  że w  łon ie  R a d y  
miejskiej zasiadu jąey  p an o w ie  znawcy, le 
karze, nie d o puszczą  do zm iany  o p a łu  n a  
koks po p ro s tu  ze w zg lędów  s a n i t a r n y c h .  
W iadom o, że ze w zg lędów  san i ta rn y c h  j e 
dynie  w sk az an e m  je s t  o p a lan ie  pukoi d r z e 
w e m ;  gdy je d n a k  w  o b ec  n iezm ierne j  d ro 
żyzny d rze w a  o tak iem  o pa lan iu  u  nas  m y 
śleć n ie p o d o b n a  p o zo s ta je  wyłącznie  do 
użycia węgiel, tem  więcej, że liczne w  s ą 
s iedz tw ie  z n a jd u ją  się k o p a ln ie  węgla a 
te m  sa m e m  ce n a  jego je s t  u m ia rk o w a n ą .  
P ra w d a ,  iż o p a la n ie  w ęglem  m a  wiele s f ren  
u jem nych , węgiel zaw iera  mniej lub  więcej 
dom ieszek  siarki, k tó ra  się u la tn ia  i w  z n a 
cznej ilości wciska do p oko ju  dzia ła jąc  szko 
dliwie na  zdrow ie m ieszkańców . Mimo to, 
jeśli tylko piec j e s t  zb u d o w a n y  z k a f l i  i 
byw a s ta ra n n ie  w y les iany  i czyszczony, szko
dliwe skutk i tego o p a lan ia  d la zdrow ia  o- 
g ran iczone  są  do m in im um , ciepło u trzy 
m uje  się s tcsunkow To w j e d n a k o w e j  
te m p era tu rz e ,  i byle izby byw ały  należycie 
o d w ie t rz an e ,  m e  m a  n ie le z p ie c z e ń s tw a  dla 
zdrow ia .

Inaczej z koksem . W praw dzie koks nie 
wydziela niezdrowych gazów  w tuk,ej m ie
rze jak w ęgiel, lecz w ytw arza ciepło n i e 
j e d n o s t a j n e ,  a co najgorsza w ytw arza  
g o r ą c ą  s u c h o ś ć  w  poKoju, Która d łu 
giem trwam em  w prost zgubić m oże deli
katni jsze  organizm y. Ci, co nie w ierzą, n ie 
chaj na próbę każą sobie przerobić jeden  
piec na koks, a w net uciekać b ęoą  z tego  
pokoju, w którym ciężko oddychać, do in 
nego pokoju, opalanego w ed łu g  starego  
system u, w ęglem .

S ądzę ,  że n ie  godzi się zd row ia  b iednych  
naszych  dzieci n a  n ie ch y b n ą  zgubę  n a ra ż a ć  
za p ro w a d za n iem  n ie ro z sąd n e m  o p a łu  k o 
ksowego; także  zdrow ie u rzę d n ik ó w  m ie j
skich nie po  >vmno być o b o ję t„ e m  R a d z ie  
miejskiej, i m am y n ie p ło n n ą  nadzie ję ,  że 
za rządzen ie  to złożone będz ie  je szcze  za 
w czasu  do akt.  Może być, że zapaleńcy  o p a 
lan ia  koksem  rad z ić  b ęd ą  o p o n en to m ,  aby 
w izóach  us ta w iać  rmsKi z w odą, a  w te n  
sposób  niby un iknie  się dusznego  c i e p ł a ; n a  
to p o w iad a m ,  że m iska złego n ie  usun ie ,  a  
duszność  w  p o ko ju  pozos tan ie ,  bo  w rz e 
czywistości chcąc n ap o ić  p o w ie t rz e  w  p o 
Koju dosta teczn ie  wilgocią, t r ze b ab y  u s ta r 
w iać  n ie  miski a le  kadzie, a w k ró tce  p o 
w ietrze  z rob iłoby  się m niej więcej takie, ja 
k iem o d d y ch a ją  ro b o tn ic e  w  p rain iach .  G a 
zow nia  miejska przecież  przy  doDrych c h ę 
ciach zna jdz ie  odb io rców , jeś li  n ie  w  K ra 
kowie, g d z L  me m a  fabryk, to  w  sąsiedniej 
Białe, n a  Ś ląsku  i t. d., gdzie  do ce lów  
p rzem ysłow ych  is to tn ie  Koksu po trzeba .  N ie 
godzi się ż a d n ą  m ia rą ,  aby  gm ina  rob iła  
oszczędnośc i n a  o p a le  kosz tem  zd row ia  
naszych  dzieci i kosz tem  zd row ia  swoich 
u rzędn ików .

Opalame szliół i budynków miejskich,
Obiegają po m ieście pogłoski, iż sfery 

decydujące w  łon ie św ietnej Rady m iej
skiej postanow iły nadal zaprow adzić w  szko 
łach  m iejskich, tudzież w budynku  m agi
strackim opalanie koksem, zam iast jak do 
tąd w ęglem  i w tym ceiu mają być w szy
stkie p iece w tych budynkach w  ciągu lata 
przerobione. Decydującym  m otyw em  tego  
postanow ienia ma być kwestp. przysporze
nia zysków gazowni m iejskiej, od  której
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KOMITET RECEPCYJNY
d la  gości polskich, przybyw ających na 'wy

sta w ę 1893 r. dc Chioagc

Odezwa do rodaków naszych przybyw ających  
na  wystawę do Chicago.

R ozpoczynająca sie od 1 m aja w ystaw a  
w szech św iatow a w Chicago przedstaw ia dla 
nas P olak ów  na emigracp wyjątkowo p o 
m yślną sp osobn ość do poznajom ienia się, 
porozum ienia i n aw irzan ia  bliższych sto
sunków  za-ów no z krajem, jak i w zajem nie  
pom iędzy sobą, p oniew aż w  jednej strony  
Chicago jest najpoważniejszerr ogniskiem  
ludności polskiej w Am eryce, a z drugiej 
strony sp odziew ać się należy licznego przy
jazdu gości polskich ze w szech  stron na 
w ystaw ę.

A żeby odpow iednio skorzystać z tej sp o
sobności, a jed nocześn ie o ile to m ozebne  
okazać, braciom naszym , iż w rodzona P o 
lakom  gościnność na drugiej p ó łk u li bynaj
mniej n ie w ygasła lecz żyje tak sam o, jak  
w iększość cnót polskich , że nadto Polonia  
amerykańska p oczuw a się zaw sze do w sp ó l
ności duchowej i narodow ej ze starym kra
jem , — ob yw atele polscy zam. w m. Gh.- 
cago zorganizow ali tutaj kom itet recepcyj
ny ze 101, którego celem  i zadaniem  je s t :  
ułatwić p obyt w  Chicago i zw iedzenie wy
stawy naszym  rodakom  zarów no przybyw a
jącym  z AmeryKi, jak i z Europy, tg  jest  
postarać się o udzielen ie nr> odpow iednich  
inform acyj, ochronić od wyzysku i nieprzy
jem n ość i, w reszcie u łatw ić im poznajom ie
nie się ze stosunkam i polsko-am erykańskie - 
mi tu na m iejscu

W  tym  celu kom itet recepcyjny otw iera  
tu w Chicago, w  lokalu swym p n- 141 
do 148 W . Divisicr? bezpłatne bii_ro int&r- 
m acyjne, w któiem  otrzym ać będzie nożna 
przez cały czas w ystawy, czy to listow nie
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n a zapytanie p iśm ienne, czy też ustnie na 
żądanie o so b iste , w szelk ich  informaeyj co 
do p izejazd u  z portów  m orskich do Chi
cago, kosztów  m ieszkania i utrzym ania w 
C hicago, co do sposobu znalezienia m ie
szkań, zw iedzen ia  w ystawy i t. d.

B iuro  in fo rm acy jne  p o s ia d ać  będz ie  w y
k az  m ie sz k a ń  n a  czas w ystawy (z u t rz y m a 
n ie m  i bez  u trzym ania )  w  różnych  dzieln i
c a c h  m  Chicago, zam ieszkałych przez  P o 
la k ó w  — i będzie j e  w skazyw ało  gościom  
polskim p rzybyw ającym  n a  w ystaw ę.

Biuro b ęd zie posiadało  do sw ego rozp o
rządzenia pew ną liczbę przew odników  poi 
sko-am erykańskien, m ów iących zarów no po 
poisku jak i po angielsku, których będzie  
rekom endow ało przybywającym  Biuro p o 
stara się azeny przew odnicy ci daw ali przy
bywającym  w szelką gw arancję należytej o b 
słu g i przy m ożebnie nizkiem  w ynagrodzeniu  
za ich pracę. Gdyby tego było potrzeba  
biuro to postara się rów nież o przew odni
czki dla pań. W  razie z góry listow n ie  za- 
kom un.kow ancgo życzenia (z dokładnem  o- 
znaezeniem  pociągu  i stacii), przew odnicy  
b ęaą  w ysyłan i na stacje kolejow e. Każdy 
przew odnik kom itetu  zaopatrzony będzie  
w  znak z polskim  napisem  i w* odpowie' 
dnie u pow ażn ien ie z podpisam i Kom. W y 
konaw czego. D la uniknięcia nadużyć należy  
żądać zaw sze okazania upow ażnienia.

D zia ła lność naszego K om itetu nie jest by
najm niej filantropijną. Zakres naszych  dzia
łań  jest obywatelski. Pragniem y dać P ola  
kom  przybywającym  na w ystaw ę w szystkie  
inform acje b ezp łatn ie, ochronić ich od wy  
zysku, w skazać sp osób  pobytu tutaj najtań
szy i najkorzystniejszy, u łatw ić im ujrzenie 
w szystk iego, co ujrzeć tu dla w łasnego p o
żytku zapragną, w reszcie zapew nić zasłu 
gującym  na to naszym  rodakom  lub p ol
skim  organizacjom  od pow iedn ie nonorow e  
przyjęcie. Czynności Kom itetu, jakkolwiek  
niem ające cechy dobroczynnej, są odnośn ie  
ao niego sam ego zu p ełn ie nezp łatne.

Zaw iadam iając o pow yższem  naszych  ro 
daków  w  A m eryce i Polsce, up iaszam y  
tym czasow o o zgłaszan ie się osob iście lub 
listow n ie po w szelk ie inform acje tudzież z 
zapow iedzią przybycia pod adresem :

Polish Rcception Committee, 141-143 W , 
D irision  S t. (J. S  o f  N  A m erica .

K om het ze 101 P. K Iołbassa, prezydent. 
Bob Kiarkowski, sekretarz. K om itet w yko  
n aw ezy: W ł. Sm ulski, Dr. Kaz. M idowicz, 
Józef E D udek, Stan . Szwajkart, H. Na  
giel, Ign. M achnikowski, Woje. Jendrzrjek.

Z Podgórza.

D nia 4  m aja 1893 r.
N ie podobna dziw ić się rodzicom , gdy ci, 

posyłając bez w zględu na fundusze do 
szkoły sw e dzieci, pragną, aby coś korzy 
stały, czegoś się nauczyły, jed nem  słow em , 
aby n astępn ie m ogły się stać pożytecznem i 
członkam i sp ołeczeństw a. N ie podob na też 
onojętn ie przyjm ow ać skarg tych , którym  
ciężko przychodzi nauka dzieci. A  w  m ie
ście P odgórzu  takich skarg krąży tysiące; 
kto tylko p osy ła  dzieci do szkoły, n ie po
siada się z oburzenia. Zbyt m ało m iejsca  
na w ypisanie w szystk iego, co słyszeliśm y i 
czego żądano od  nas, abyśm y napisali. P o 
damy tedy rzeczy najgłów niejsze a i te za 
p ew n e dostateczną będą ilustracją stosu n 
ków  tutejszego szkolnictw a.

Otóż przedew szystk iem  spraw a opalania  
klas szkolnych. Gmina daje corocznie 1300  
złr. na opalen ie gim nazjum , szkuły żeńskiej 
i ludow ej, tym czasem  w m iesiącach zim o
wych w ysokuść ciep ła  dochodzi maksimum  
dc R . Juk wykazuje tabelka, na k tó
rej p ew ien  m iejscow y filantrop znaczył w  
r. b. codziennie stopień  ciep ła w  klasach, 
rano n ie było nigdy w ięcej nad 6°, wyraźnie 
sześć. D ochodziło  do tego, ze jed en  ze za 
cnych nauczycieli ludow ych, z dom u przy- 
nusił miarkę w ęgla, byle n ie  w ystaw iać na  
niew ątpliw ą chorobę uczących r ę  w  n ieo-  
palonej praw ie sali. Jeżeli bywały takie wy  
padki, że p anow ie nauczyciele w  futrach i 
p aletoiach  zim ow ych b iegali po klasie dla 
rozgrzania zziębniętych członków , co tu m ó
w ić o dzieciach, z których zaledw ie kilkoro 
i to zam ożniejszych  rodziców , posiada od 
p ow ied nią  do pory roku odzież. Takie p o 
stęp ow anie z dziećm i chyba nie uspasabia  
życzliw ie rouziców  ani do szkół, ani do 
nauczycieli, jakkolw iek zaw inili on i jed ynie  
tem  tylko, że n ie posiadają cywilnej od wagi 
do w ypow iedzen ia  śm iało i stanowezu sw ych  
opinij na konferencjach nauczycielskich. 
W reszeń o tej od w adze przesądzać n ie p o 
dobna, bo jak w ieść  n iesie, w  m. Podgórzu  
o konferencjach nauczycielskich nikt zgoła  
od daw na n ie s ły sza ł!  Bardzo to m ądre, 
gdyz tym sposobem  spraw a ogrzew ania sal 
szkolnych dusić się będzie i tłum ić a gm ina 
płacić m usi, jak dotąd ow e tysiąc trzysta 
z ło ty c h !

T o  dopiero jednu. Drugą spraw ą daleko  
boleśn iejszą, jest brak w szelk iego nadzoru  
nad dziećm i i najzupełn iejsze lekcew ażenie  
ich  p ostępów . W ykłady odbyw ają się do
w oln ie : zam iast nauki jednorazow ej, dzieli 
się  on? na ranną i p opołu dn iow ą. D lacze  
g o y  D latego, że niektórzy pp. nauczyciele  
ciągną, jak m ów i przysłow ie, dwie sroki za 
o g o n ; aą nauczycielam i i p ełn ią  obow iązki 
n izęd n icze w  T ow aizystw ie  zaliczkow em  i 
w  kasie. A  p oniew aż w  dwóch m iejscach  
w  jednej i lej sam ej godzin ie być n ie m o 
gą w ięc albo urządzają zastępstw a, albo  
jiozw alają dzieciom  baraszkować cał e go-  
d z:ny lub też Doiniędzy godzinam i 12 a 2 
przesiadyw ać na scho łach, w  sieni, a co 
gorsza i w a łęsać się pc m ieście. Jednora
zow a nauka v. szkołach ludow ych jest ko- 
niecznuśeią. Dzieci uczęszczają dc szkoły  
nietylko ze sam ego Podgórza, ale i z dal 
szych okolic, nieraz oddalonych o p ó ł mili 
lub więcej od  szkoły. iah nu. z Zakrzówka,

W oli-D uchackiej, Zabłoeia, L udw inow ą itp. 
Podróż ta w  lecie da się jakoś pogodzić, 

1 ale w  zimie, w śród  śnieżycy i m rozów , 
dziecko przychodzi drżące, zziębnięte, m a
rznie jeszcze  bai dziej w  n iedobrze opalonej 
sali i w  dodatku każą mu o godzinie 12 
w ynosić się sw oim  kosztem  i dw ie godziny  
czekać równie na zimnie, dopoki p. nauczy
ciel n ie pow róci z biura, w  którem  pracuje 
pobocznie Sąd  w tym w zględzie p ozosta 
wiam y opinii publicznej.

N akoniee tr z e c ie : m ała, bagatelna dro
bnostka. Gmina i zaw sze ta poczciw a, o- 
fiarna gm ina, asygnuje od  lat podobno  
c z t e r n a s t u  po dw ieście złotych rocznie, 
na. odnaw ian ie zepsutych, n iezdolnych do 
użycia i spraw ienie n ow ych  ław ek  szkol
nych. Pan przedsiębiorca jak słychać, j e 
szcze n aw et od lat 14 drzew a na ław ki nie 
zakupił a przecież p ieniądz p ły n ie ; to  gor
sza na energiczne w ezw an ie do złożenia  ra
chunków  z w yasygnow anego funduszu, w cale  
o takow ych nie myśli.

O reszcie m ów ić nie chcem y. Trzy te 
sprawy zdaje się dostateczn ie ilustrują chiń- 
szczyznę szkolną i porządKi praw dz;w ie tru
dne do uw ierzenia. Gdybyśm y chcieli napi
sać jeszcze i o sam ym  p ostęp ie  uczniów , 
w zbudzilibyśm y n iew ątpliw ie śm iech h oine-  
ryczny ludzi jakiem  takiem  choćby odzna
czających się w ykształceniem  JaK się to np, 
p od ob a?  Dzieciak zapytany jaką częścią  
m ow y jest w yraz: „ p i e s ”, od pow iedział 
b ez za.jąknienia : „przym iotnik“. D laczego ? 
Bo m a taki przym iot, że : „szczeka!" P o 
wtarzam y tylko pogłoskę, daj B oże, abyśm y  
w tym w zględzie byli zle poinform ow ani.

Stosunki na prowincji.

Ulanów d n ia  4 maja.
Dnia 1 maja 1893 r. o godzinie 12-ej w no

cy wybuchł w Ulanowie w rynku pożar. Ocho
tnicza straż pożarna została zaalarmowaną trą
bką i dzwonem kościelnym i była już o go
dzinie 121/., w liczbie 21 członków czynną. 
Ratunek był utrudniony z powodu wiatru, przy 
którym ogień wzmagał się szalenie, rozchodząc 
się w cztery kierunki, Straż musiała się przeto 
rozdzielić na dwie części, przez co siły jej u 
szezupliły aię i jedyny ratunek okazał się w zry
waniu dacłiow. Na miejsce pożaru przybyła o 
godzinie 2-ej po północy ochotnicza straż po
żarna z Rudnika na pomoc, tudzież dwór z Bie- 
>n przysłał swą sikawkę. Ogień udało się do

piero o godzinie 5-ej rano zlokalizować. Na 
pastwę płomieni poszło 81 domów mieszkal
nych. Pogorzelcy ponieśli ogromną szkodę, bo 
sięga cytry 200.000 złr. w. a., żydzi są prze
ważnie poszkodowani, gdyz tylko 6 domów ka
tolickich spłonęło. Z ogólnej liczby spalonych 
budynków 69 było zabezpieczonych.

Za pomoc niesioną przy pożarze należy się 
podziękowanie stiaży pożarnej z Rudnika, szcze 
gólniej Naczelnikowi tejże p. Kneltnerowi, panu 
Niewolkiewiczowi, kierownikowi szkoły ludowej 
z Rudnika i panu Stubenvollowi, rządcy dóbr 
z Bieiin za dostarczoną sikawkę.

O ile z obcych stron pomoc była daną, to 
na miejscu prawie żadnej nie było. Zwierzchność 
gminna, pomimo że to już czwarty taki pożar 
w przeciągu siedmiu lat prawie całe miasto 
przeszedł, nie postara się o lepsze sikawki, be
czkowozy, drabiny potrzebne dla straży przy 
gaszeniu ognia Na miejsce pożaru początkowo 
woda zupełnie nie była dostarczaną, dopóki 
żandarmerja dowozu tejże nie przyspieszyła. Wi
nę należy tu także przypisać Zwierzchności 
gminndj, że w żadnym domu nie było drabin, 
beczek z wodą i osęk. Od mieszkańców pomo
cy nie można się było domagać, gdyż każdy 
z duszą uciekał, myśląc jedynie o sobie.

Szczegolnem jest to, ze oścień tej samej nocy 
dwa razy podkładano i to w tym samym do
mu. Pierwszy raz podłożony był ugień w dre
wutni pod stosem drzewa smolnego, jednakże 
straż zarzewie to ugasiła o godzinie wpół do 
11 ej w nocy. Drugi raz rozpoczął się ogień 
na slryahu o godzinie 12-ej w nocy. Palne ma- 
terjały musiały być, nagromadzone, gdyż ogień 
bardzo szybko powstał i rozprzestrzenił się prę
dko przy panującym wietrze. Władze bezpie
czeństwa powinny się w tę sprawę wdać, by 
drugi raz od podobnego wypadku ustrzec miasto.

W ieliczka 5 maja.

W  oba dni Zielonych Swiąl urządzonem bę
dzie Zwiedzenie sławnych na całym świecie 
Kopalń Wielickich, z którego czysty dochód 
przeznacza się dla ubogich tutejszego Towarzy
stwa św. Wincentego a Paulo.* •-

W  tym celu będzie kopalnia rzęsiście oświe
tloną, a nadlo urozmaicą pobył Szan. Publi
czności w kopalni ognie sztuczne i jazda pie
kielna.

Ponieważ w tym dniu tylko 400 osób w 
dwóch oddziałach po 200 osób kopalnię zwie 
dzić może, dlatego podaje się do wiadomości 
Szanownej P. T. Publiczności, że biletów wyłą
cznie w księgarni S. A. Krzyżanowskiego (Ry
nek linja A—B), w kawiarni Piotra Porzyckie- 
go, Rynek Nr. 17, I. piętro w Krakowie oraz 
w Wieliczce przy kasie nabyć można.

Cena biletu dla jednej osoby 2 złr. 50 cnt. 
bez zjazdu i wyjazdu machiną parową.

bile! dla jednej osoby za zjazdem i wyja
zdem machiną parową 2 złr. 80 cnt.

Wejście i zjazd do kopalni odbywa się o 
godzinie 1 i 1^2 po południu.

Pociąg osobowy odchodzi z Krakowa do 
Wieliczki o godzinie 12 w południe, a z Wie
liczki do Krakowa o godzinie 6 min. 10 wie
czorem. — Omnibus odchodzi z Wieliczki do 
Krakowa o godzinie 5 i 7 wieczorem.

Przewodnik ilustrowany kopalni można na
być przy zakupnie biletów.

E s E ust. Szczeniowshi,
Prez. ow. św. Wincentego a Paulo, 

Prałat i Proboszcz wielicki.

Lisico 5 maja.
Dnia 2 bm. wyjechała tutejsza kapeia straży 

ochotniczej ogniowej do Baligrodu, aby tamże 
zamieszkałym urzędnikom sądowym z okazji 
„Maja” zagrać i zarobić na umundurowanie 
się. Przejeżdżając przez wieś Mchawę obok p a 
lącego się budynku Wojciecha Mazurkiewicza, 
wszyscy członkowie kapeli pospieszyli do o- 
gnia. Z przetlałfcgo już budynku wyratowafi 
znaczniejszą gotówkę, która D yla w komorze 
przechowana i część odzieży.

Pomimo braku wszelkich przyrządów ratun
kowych udało się dzielnym strazakom-muzykan- 
tom ogi m zlokalizować. Przytomność, odwaga 
i zręczność strażaków wywołały u włościan po 
dziw, u innych uznanie, to też obecny przy po
żarze żandarm z baligrodzkiego posterunku ra 
portując Starostwu o pożarze wyraził się jak 
najpochlebniej o kapsli strażackiej, która uzbro
jona tylko w instrumenty niuzyczr.e, sama je 
dna spowodowała zlokalizowanie ognia.

Kronika zamiejscowa.

KuRJER LWOWSKI.
* Rada powiatowa w Tarce przysłała na cele 

wyslawy krajowej 100 złr.
* W sporze gminy lwowskiej z tramwajem 

konnym, powołali sędziowie polubowni pp. Sta
nisław hr. Badeni i dr. Bronisław Łoziński na 
superarbitra p. Apolinarego Jaworskiego.

* Dwudziestoletni juDileusz „Gwiazdy", sto
warzyszenia rękodzielników lwowskich, odbę
dzie się w przyszłym roku, podczas wystawy.

* Depuiacja z Zakopanego i gminy Biotki, 
złożone z kilku włościan, przybyła dziś do Sej
mu w sprawie Morskiego Oka.

* Dział naftowy na powszechnej wystawie 
krajowej, sądząc z dotychczasowych przygotu 
wan, zapowiada się świetnie. Wypracowano już 
program tej grupy, która obejmie: 1) kopalni
ctwo nafty 2) destylację i produkta destylacyj
ne, 3) kopalnictwo i produkta wosku ziemnego,
4) przykład głeboki.-go wiercenia. Dla okazania 
trzech pierwszych zbudowany będzie oddzielny 
paw ilon; dla okazania głębokiego wiercenia ma 
być urządzony i utrzymany w ruchu przez cały 
przeciąg wyslawy przyrząd wiertniczy. Przy tru
dnej tej technicznej pracy, której wydoskonalę 
nie niejednokrotnie Polakom na wszechświato
wych wystawach przyznano, zamierza sekcja 
zgodnie z duchem czasu i interesami miasta 
Lwowa nadać cel użyteczny i wykonać istotnie 
przez czas trwania wyslawy otwór kilkusetme
trowej głębokości. Sekcja podejmie sta-ania, 
aby właśeii iele fabryk i kopalni umontowali p o 
trzebny ku temu przyrząd i wdroży rokowania, 
izby interesowane w naukowym i hydrologi
cznym wyniku wiercenia tego strony do ko
sztów jego przyczynić się nogly. Jak wielką 
cały ów niezwykle ciekawy proces byłby dla na
szej wystawy atrakcją, dodawać chyoa nie po 
trzebuiemy.

* Akl vyboru prezydenta i pierwszego wice
prezydenta m. Lwowa, w myśl przepisu §. 36 
ordynacji wyborczej dla m. Lwowa, odbędzie 
się dnia 10 b. m.

*■ Stacja ratunkowa rozpoczęła swoją dzia
łalność w d. 8 b. m.

* Wydział publicystyczny, utworzony w mar
cu b. r. w myśl regulaminu organizacyjnego 
wystawy krajowej, by ułatwić dyrekcji wystawy 
znoszenie się z ogółem i aby „być czynnikiem, 
łączącym wystawę z szerszą publicznością w 
kraju i poza krajem” , zebrał się wczoraj pod 
przewodnictwem prezesa swego, dra Ludwika 
Kubali, na zwyczajne miesięczne posiedzenie. 
Na posiedzeniu tem przyjął wydział do wiado
mości przedłożone przez referenta p Libeiata 
Zajączkowskiego, sprawozdanie z dotychczaso
wych prac ściślejszego organu wyuzialu, którym 
jest wybrane z jego łona biuro prasowe i 
przeprowadzi! dyskusję nad szeregiem spraw i 
kwestyj, tyczących Się wystawy, a wchodzących 
w zakres działania wydziału. Omawiano mię
dzy inneml sprawę utworzenia sekcji wydzia
łu publicystycznego w Krakowie. Załatwienie 
lej sprawy pozostawiono członkom wydziału, 
zamieszkującym w Krakowie.

* Towarzystwo strzeleckie odbyło wczoraj d o 
roczne walne zgromadzenie pod przewodni
ctwem prezesa p. Michała Michalskiego. Z od
czytanego sprawozdania stwierdza sie, że Tow. 
rozwija się nieustannie. Towarzystwo liczy obe
cnie 141 członków. W strzelaniacli (królew- 
skiem, popisowem i tradycyjnem) wzięło udział 
246 ozłunków, a strzałów padło razem 7005.

W ubiegłym roku wydział, w mysi zapadłych 
uchwał, zajmował się wydaniem monografii To 
warzystwa, zaprowadzeniem szkoły strzelania 
i założeniem własnego skarbca. Monografię pi
sze dr. Czołowski. Szkota strzelania zostanie 
w niedługim czasie otwarta, a sprawa założe
nia własnego skarbca, dzięki ofiarności członka 
Tow. p. I. Wozelaka, w najbliższym czasie zo
stanie pomyślnie załatwiona. Następnie uchwa
lono zmianę premji królewskiej. A mianowicie 
zamiast poprzednich l5 u  złr., jakie otrzymywał 
król, urządzać kosztem Towarzystwa ucztę kró
lewską, która dawniej do króla należała, a zbyt 
kosztowną była, jak na jednę osobę. W  dal
szym ci^gu zmieniono tak-że regulamin strzela
nia do tarczy. Na prernję przeznaczono 8U złr. 
i podzielono je na 4 klasy, zaprowadzając od
znaki honorowe.

f  Feliks Dyduś, budowniczy, w 57 roku ży
cia zmarł we Lwowie.

KURIER PROWINCJONALNY-
* W  brzeżańskim sądzie karnym toczyła, się. 

rozprawa przeciw Judzie Sokalowi, bogaczowi 
bołszowickiemu. który wpływowe stanowisko 
rajcy i asesora mag.stratu w Bolszowcaeh wy
zyskiwał w ten sposób, że chwytał włościan z 
całej okolicy w lichwiarskie swoje sieci. Odse
tki pobierał Sokal w najmniejszej ilości 200 
pret., a w wielu wypadkach, jak w sądzie skon
statowano, kazał sobie płacić za pożyczenie

kilkudziesięciu złotych prawdziwie nieprawdopo
dobnie wysokie procenty, tak, iż u każdego 
słuchacza tej charakterystycznej rozprawy bu
dziło się podziwienie, jakim sposobem owi nie
szczęśliwi chłopi, których w samym okręgu 
sądu brzeżańskiego znalazło się aż 71, i któ
rych Sokal już od wielu lat poDrostu dusił, 
tyle potrafił, znaleść w sobie energji, że wy 
trwali po kilka lat w uściskach tego potwor 
nego pająka. Żdawaćby się to mogło niepra 
wdopoaobnem, a jednak rozprawa wykazała 
że np. Uko Perektyka za pożyczonych od So 
kala 50  złr. zapłacił mu w ciągu lat 16 olbrzy
mia sumę 750 zr. — Podczas rozprawy prze
słuchano 22 świadków, między innymi także 
10 po wołanych p^zez oskarżonego. Trzech z 
nicli, bioniących zanadto obwinionego, proku- 
ralorja oskarżyła o zbrodnię fałszywego świa
dectwa. Wyszło również na jaw, iż każdy z 
lichw,arzy ma swój własny rejon dla lichwiar
skiej eksploatacji i w tym rejonie żaden inny 
lichwiarz nie bruździ mu i interesów nie psuje. 
Trybunał skazał Sokala na 8 miesięcy wię
zienia i na zapłacenie grzywny w kwocie 
800 . złi

* Filemon Zalesie., słynny d-.fraudant kasy 
pocztowej w Wiedniu, znowu odsiaduje karę 
w Kołomyji, a to za wyzyskiwanie wsparcia za 
pośrednictwem fałszywych listów, które podpi
sywał przybranem nazwiskiem.

* Miasto Bochnia otrzymało koncesję na 26 
dorocznych jannarków na konie, bydło i nie- 
rogaciznę, które łącznie z targam1' tygodniowe- 
mi odbywać się mają co drugi czwartek.

* Krajowa szkoła garncarska w Kołomyji. 
dnia 6 czerwca r. b. otwiera kurs praktyczny 
dla robotnikow-stryciiarzy, ażeby fabrykom dren, 
dachówek i cegielniom dosLarczyć zawudowo- 
wykształconych robotników. Nauka odbywa się 
bezpłatnie.

* Piszą z Sambora, że w nocy z dnia 2 na 
3 maja r. b. wybuchł pożar, który zniszczył 
trzy budynki mieszkalne wartości 4 .6 1 0  złr. 
oraz tuwary wartości 4 .250  złr.

* W  folwarki. Rybołówka koło Komarna zgo
rzała skuLkiem pożaru nowa piękna stajnia i 
siedm sztuk jałówek. O ile się domyślają ogień 
był podłożony.

* Cukrownia w Tłómaczu, wznosi na wy
stawie w Chicago swój własny pawilon. Cukro
wnia należy do pp. A Gumiriskiegc, Woltera 
i spółki.

* Pan Aleksander Dworski, wiceprezes klubu 
sejmowego lewicy i burmistrz miasta Przemyśla 
otrzymał kawalerski krzyż orderu Franciszka 
Józefa, za zasługi położone w czasie ■ zwalczę 
nia cholery.

* W  Wojniczu ma być zalużuny Sokół. W  
tym celu Sokół z Tarnowa wybiera się do mia
sta piechotą.

KURJER WARSZAWSKI
* Fabryka sabotów (drewnianego obuwia) 

otworzoną bedzie w Warszawie. Obuwie podo
bne rozpowszechnione jest w całej Europie w 
okolicach fabrycznych.

* Przy przejściu granicy pruskiej, w powie 
cie suwalskim, żołnierz pogranicznej straży za
strzelił jednego z czterech emigrantów usiłują
cych-przejść tamtędy -Zabity, Wincenty Suche
cki, włościanin z gmiry Soszebro-Olszańskiej, 
liczył dopiero 20 lat.

* Po raz drugi fabryka lamp p. Serkowskie- 
go w Warszawie uległa pożarowi. Co zdmano 
uraLować podczas pożaru w marcu r. D. to w 
dniu 6 maja r. b. uległo zupełnemu zniszcze
niu. Strat) wynoszą około 80 00 0  rubli.

* Donoszą z Buska w Królestwie Polskiem 
o olbrzymim pożarze który zniszczył doszczę
tnie kilkanaście domów, nadlo mieszkańcy po
nieśli .wielkie straty w ruchomośc.acli, zbożu i 
narzędziach gospodarczych. Mieszkania też pod
skoczyły w cenie, gdyż brak odpowiednich lo
kali w mieście.

KURJER WIEDEŃSKI.
* W  zachodnicn dzielnicach m. Wiednia 

stiejk robotnic przybiera wielkie rozmiary, szcze
gólniej w fabrykach farbiarskich skutkiem nad
zwyczaj niskiego wynagrodzenia za pracę Wła
śnie w dniu 5 maja r. b. przeciągały one wiel
ką gromadą po ulicach, wydając krzyki. Policja 
rozproszyła strejkujące kobiety i zaaresztowała 
siedmiu mężczyzn.

Z RÓŻNYCH STRON.
:i: Podarek wręczony królowi Humbertowi w 

dniu obchodu srebrnego wesefia, przedstawia 
posąg Włoch, ulany ze srebra, wysokości 60 
centimetrów. Posąg wyobrażający Italję opiera 
się prawą nogą na kapitolu rzymskim, prawą 
ręką na złotej tarczy, na  której widać emalio 
wany żywymi kolorami herb domu Sabaudzkie 
go, a w lewej ręce trzyma koronę uwieńczoną 
kurami. Głowa posągu ozdobiona djademem 
nachyla się nieco ku prawej stronie. W djade- 
mie lśni gwiazda włoska utworzona z wielkiego 
djamentu. Na piedestale wyryta złolemi litera
mi dewiza domu Sabaudzkiego : ..Sempre avan- 
ti  Savo jau.

* Dnia 23 maja r. b. Towarzystwo dobro
czynności rosyjskie obchodzić będzie jubileusz 
swego 25-lelniego istnienia Na obebód wy
brano naumyślnie dzień śś Cyryla i Metodego, 
aby ściągnąć z rozmaitych stron Sławian, — 
Z Czech ma przybyć Vaseliaty. Obok tej uro 
czystości mają się odbywać i narady nad kwe- 
stjarai politycznemu Gtówn;, m zaś tychże przed
miotem będzie stan dzisiejszy Serbji i Bułgarii.

* Rząd rosyjski powziął zamiar wydania no
wego prawa co do lichwy. W  projekcie tym 
znajdują się dwa charakterystyczne artykuły, 
mianowicie: 1) jeżeli pożyczka lichwiarska u- 
dzielona była w warunkach, w których zgodnie 
z wiadomościami pożyczającego była szkodliwą 
i zgubną dla dłużnika i 2) jeżeli wysokość p ro 
centów była utajoną pod formą opłaty za prze
chowanie lub pod innymi pozorami — winny 
ulegnie karze więzienia, z pozbawieniem praw 
stanu na czas od jednego roku do lat pięciu. 
Procent, nie przenoszący 20%. nie uznaje się 
za nadmierny. Umowa lichwiarska zostaje u- 
znaną za nieistniejącą, ł pożyczający m a prawo 
odebrać kapitał wraz z procentem prawnym za 
potrąceniem rat spłaconych. W szczególnych 
formach lichwy stosują się kary, zgodne z pra

wem austrjackiem z d. 19 lipca r. 1877, wę- 
gierskiem z d. 28 maja r. 1881 i niemieekiem 
z d. 24 maja r. 1880.

* Nowoje W rem ia  podnosząc zażyle stosun
ki Rosji ze Stanami Zjednoczonemi Ameryki, 
ostrzega, że mnożenie się Polaków w Amery
ce, gdzie tworzą odiębne kolonje ze stolicą w 
Chicago, zagraża wielce narodowi rosyjskiemu 
i jego dzisiejszym stosunaom z Ameryką. Pola
cy tamtejsi nietylko pielęgnuj' starannie swoją 
narodowość, ale i mają swoich emisarjuszów. 
Przy dzisiejszej uroczystości wystawy pow sze
chnej w Chicago, bardzo tu będzie nieprzyje
mnym dla Rosji bratanie się tutejszych Pola
ków z Polakami przybywającymi z innych dziel
nic Poiski.

KRONIKA EKONOMICZNA.

W idoki urodzajów. Donoszą z Pragi, że 
po kilku miesiącach posuchy zaczęły padać de
szcze w u a łych północnych Czechach, wskutek 
czego widoki urodzajów stanowczo się polepszy
ły. Te same wiadomości dochodzą nas z Mo
rawy i Bawarji.

* Premjowanie ho,ii, Przynominamy, że 
premjowanie koni odbędzie się w Łańcucie 
d. 13 bm . w Mielcu dnia 15, w Bochni 17. 
Premjowane będą klacze rozpłodowe ze źre
biętami, młode klacze i źrebce.

* Pachnące ou-oce. Jabłka i gruszki na kró
tko przed sprzedażą handlarze w wielkich mia
stach przekładają kwiatem bzu białego. W Au 
fflji ‘ Am myce stosują sztuczne zapachy du me- 
luiiów. Najczęściej w tym celu, gdy owoc już 
dojrzeje, odcinają go od krzaka z długim Ka
wałkiem łoaygi i koniec jej zanurzają w szklan
ce wina. Melon wino wypije i przybierze jogo 
sinak
j * N ieivypłaca In ość. Wiedeński Creditoren- 

Verein ogłasza niewypłacalność Joela Langrocka 
w Krakowie i Jett. Kremerowej we Lwowie.

Losy premiowe z  r. 1860. Główna wygrana 
padła na serję 16.736 nr. 5, wygrana 50.000 
na serję 13.113 nr. 15, 25.000 na ser 5.966
nr. 2, po 10.000 na ser. 6.899 nr. 3 i ser. 
15.368 nr. 13.

Ausirjaclcie iosy Czerwonego K rzyza . Głó
wna wygrana padła na ser. 5 70 1 nr. 23.

Z LITERATURY I SZTOKI.

A  Adolf Frank, dmgoletn: profesor filozofii, 
członek Instytutu i współpracownik Dcbatow, 
zmarł w 80 roku życia w Paryżu. Zmarły po 
zostav ia znaczną spuściznę li teracką1 przez 
całe długie swe życie pismem i słowem głosił 
w filozofii zasady spirytystyczne. Do najgło
śniejszych jego książek należy obszerne dzieło 
o kabule i filozofii żydowskiej.

A  Zygmunt Ajdukiewicz, znakomity artysta- 
malarz, wyjechał na dłuższy pobyL du Paryża.

A  W  Paryżu w „Theatre librę” , olbrzymie
go doznał powodzenia dwuaktowy wodewil p. 
t. „Boui-bourouche”, pióra p. 'Courleline. Autor 
wodewilu znany jest jaito humorysta, powiastki 
jego a la Paul de Kock, zyskały popularność.

A  Dnia 4 mą,a u. s. wystąpiły w Kamień
cu Podolskim z koncertem panny Podgórskie. 
Riówną siłę atrakcyjną stanowi,a panna W a n 
da — skrzypaczka, nagrodzona złotym meda
lem ; wiórowały jej bez zarzutu siostry młod
sze : panna Cecylja — śpi iwaczka i Ludmiła — 
pianistka

Licznie zg.omadzona w teatrze miejscowym — 
jjolska p rz ew a ż n ie  publiczność, jrrzyjmowala 
koncenantki owacyjnie, każdy punkt bogatego 
programu huuznemi nagradzając oklaskami, w 
zamian za co młodziutkie artystki nie SKąpily 
nadprogramowych numerów. Podobno panny 
Podgórskie, zachęcone przyjęciem seraecznem, 
w dniach najbliższch raz jeszcze u r a c z ą  Ka- 
mieńczan prawdziwie artystycznym wieczorem.

J . P . K am ...

ROZMAITOŚCI.

26 ciogodzmna mowa Najdłuższej mowy, 
jaka była kiedykolwiek wygłoszona, wysłuchali 
członkowie zgromadzenia prawodawczego w Ko- 
lumbji Brytańskiej. Przedmiotem obrad miał być 
wni jsek, domagający się pozbawienia ziemi 
wielu osadników, a rozprawy nad nim rozpo
częły się w wigilję zamknięcia sesji W  razie, 
gdyby wniosek me został przyjęty i zamieniony 
na prawo do pewnego oznaczunego dnia w po
łudnie, konfiskata ziemi nie mogłaby nastąpić. 
Członek parlamenLu de Cosuios otrzymał głos 
w dniu przed zamknięciem sesji i zaczął mó
wić przeciw wnioskowi o godzinie 10. Przyja
ciele jego sądzili, że skończy u godzinie 2-ej, 
poczem nastąpi glosowanie: nadeszła godzina 
1-sza, a mówca zaledw-i > dotknął przedmiotu. 
Wybiła 2, gdy Ciosmos rze k ł : „po drugie” . O 
godzinie 3 ej wyjął z ki szem paczkę papierów 
i zabrał się do ich odczytania. Większość człon
ków zaczęła teraz domyślać się, że Cosmos 
bęazie mówił do następnego południa, by unie
możliwić wogóle glosowanie nad wiimskiem. 
Zrazu myśl ta ubawiła ich lecz następnie p rze
jęła ich trwogą. Próbowali przerywać mówcy, 
przerwy te wszakże dały mu sposobność do 
odbiegania od tematu, przez co zyskiwaał na 
czasie. Potem chcieli przekrzyczeć, — lecz i to 
nie pomogło, postanowili tedy poddać się ko
nieczności. Niedozwolono Odroczenia po za go
dzinę południow ą; mówcy wolno było tylko 
wodą zwilżać usta. Nadszedł w ieczór; zapalono 
gaz. Zaświtało, a mówca jeszcze nie był wy
czerpany i mówił dalej do północy. Glos jego, 
początkowo dobitny i silny, przeszedł w szept; 
oczy miał prawie całkiem zamknięte i krwią 
nabiegłe, powieki obrzmiałe. Nogi pod nim 
drżały, usta były czarne, popękane i zakrwa
wione. De Cosmos mówił przez 26 godzin, a 
ziemia, która miała być skonfiskowana pozo
stała własnością plantatorów. — Tak opowia
dają pisma amerykańskie.
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i i ® !  krakowska.
Kalendarz. D z ii: iw. Grzegorza; ju tro :  św Izy- 

djra oracza

Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych.
Broaa 10 maja. O g. (i w. posiedzenie Rady miej- 

sl il] . -  O g. G w. posiedzenie subkomitetu budowy 
Domu ul u Lmiekiego (sala senatu akademickiego,.— 
O g. wpół Jo 8 w. koncert panny Janothówny (sala 
hotelu Saskiego).

Czwartek U  maj;. O g. wpół do 8 w. w teatrze: 
„Honor11 — występ Romana .i łazowskiego. — O g. 
wpół do 8 w. wieczcret gimnastyczny w sali „So
kola".

Piątek 12 maja. O g. 8 w. pogadanka w „Związku 
literackim11.

Sobotu 13 maja. O godz. wpół du 8 w. w teatrze.- 
„Przed ślubem*, występ RomnL.a Żelazowskiego.

N iedziela  14 m.ijn. O g. 3 p. p. walne z6roma- 
dzenie Tow. tatrzańskiego (sala Rauy miejskiej). — 
O g. wpói do o w. w teatrze: „Zuojcy11— występ ido 
mami Żelazowskiego.

Kalendarz rybacki. Do 15 maja nie wolno Io
wie lipienia, glowaeicy i świnki; ad 16 maja brzan
ki, brzany i cyrty, zaś przez cały maj wyruzuba, 
zopfl, sandacza i raki samicy. Raki samce wolne 

łowić i sprzedawać. Złowione raki i ryby muszą mieć 
miufę przepisany W maju dobry czas do łapania na 
wędkę pstrąga, łososia . jazwicy

Kalendarz myśliwbJii. Polować można na cietrze
wie i głuszcze.

Wspierajmy przemysł ojczysty I

D nia  9 maja.
Wystawa krajowa 1894. Do komisji roz

poznawczej tutejszego komitetu lokalnego w y
delegowani ze sekcji IV (przemysł metalowy) 
następujący panowie .

Markus, P.nkalski,  Gramatyka, Staszczyk, 
Splichal, Kopaczyński.

Z koiel. Odnośnie do naszego ogłoszenia 
z dnia 30 stycznia b. r, mocą którego do wia
domości podano, że wagony sypialne przy po
ciągach pospiesznych Nr. 1 i 2 na przestrzeni 
Kraków Bukareszt do 14 kwietnia b. r. kurso
wać przestały, donosimy, że ruch tychże wa
gonów na przestrzeni Kraków-Czerniowce od 
połowy maju h. r., zaś na przestrzeni Czer- 
niowce-Cukareszt dopięto z początkiem czerwca 
b. r. wznowiony zostanie.

Ścisły komitet pomnika Mickiewicza, uchw a
lił na ostatniem posiedzeniu: 1) Wyasygnować 
p. Teodorowi Rygierowi, za odstawione już do 
Krakowa części granitowe pomnika, kwotę 10.000 
złr., 2) przyjąć do wiadomości wywoływaną 
względami osubistej natury rezygnacja p. dra 
Władyslawm Wilkosza z godności członka ko
mitetu i 3) polecić p. T. Stryjeńskiemu w po 
rozumieniu z autorem pomnika, wykonanie pla
nów i sporządzenie kosztorysów na otoczenie 
pomnika.

Waine tg-onadzenie członków Towarzystwa 
prawniczego krakowskiego, odbyło się 25 z m. 
w sali Rady miejskiej pod przewodnictwem pre
zesa Towarzystwa, prezydenta sądu Jasińskie
go-

Sprawozdanie z czynności za rok 1892 od
czytał sekretarz Towarzystwa, prot'. dr. Kaspa- 
rek, skarbnik Wydziału p. St. Szymkiewicz, 
złożył sprawozdanie z rachunków rocznych i 
funduszów Towarzystwa. Sprawozdanie powyż
sze przyjęto z uznaniem do wiadomości. Przy 
wyborach obrano ponownie przewodniczącym 
prezydenta sądu krajowego p. Józefa Jasińskie
go, do Wydziału zaś wybrani zostali: 1) Dr.
Stanisław Bełcikowski, 2) Fr. Cieszyński, 3) dr. 
Faustyn Jakubowski, 4) Leopold Jaworski, 5) dr. 
Fr. Kasparek, 6) dr. Edmund Krzymuski, 7) 
Dr. Juijusz Leo, 8) dr. Józef Rosenblatt, 9) Dr. 
Tadeusz Starzewski, 10) dr Henryk Schoen,
11) Karol Szurek, 12) Stanisław Szymkiewicz, 
13) dr. Ferdynand Wilkosz, 14) dr. Fryderyk 
Zoll.

Do komisji kontrolującej wybrano pp. Józefa 
Roclteńskiego i Erazma Talasiewicza.

Z powodu prześladowania relig^iego w 
RoSj poszukują miejsca :

1) Były woźny sądowy w Królestwie Pol 
skiem z bardzo chlubnem świadectwem słu- 
żbowem — z żoną i sześciorgiem dzieci — jako 
lokaj, albo do zarządu domu. Ona zna się na 
kuchni i praniu

2) Lokaj z żoną i 4 dzieci. Ma kilkunastole
tnią służbę i dobre świadectwa.

3) Dwie wolnego stanu osoby jako szwaczki, 
jedna z nich lat 35 wieku jako gospodyni.

3) stolarz dworski.
Zgłoszenia wprost do m n ie : Kraków, Plac 

Marjackł 7.
K s. S t. Zaleski.

Członkowie stowarzyszenia „Zgoda11 ofia
rowali w dniu imienin prezesowi p. Stanisła
wowi Rehinanowi podarek — róg obfitości.

Wspaniały ten dar zrobiony z rogu bawole
go i bronzu w fabryce p. Seipa nabyło ze 
składek, aby choć w ten sposób wywzaje- 
mnić się p. Rehmanowi za jego energiczne 
starania podjęte koło podniesienia rozwoju sto 
warzyszenia „Zgoda11.

Wręczenie orderu W  niedzielę dnia 7-go 
b. m. o godzinie 12 w południe, odbyło się 
w biurze dyrek tora policji uroczyste wręczenie 
„złotego krzyża zasługi z koroną11 p. Włady
sławowi Pomian Swolkienowi, komisarzowi po
licji, Akt uroczysty odbył się wobec całego 
gi emiurn urzędników krakowskiej dyrekcji po
licji. Dyrektor, radca rządu dr. Zenon Korot 
kiewicz, po krótkiej a treściwej przernovvie, 
zaznaczając gorliwe a sumienne pełnienie o d o - 
Wii).zków komisarza, własnoręcznie oznakę h o 
norową przyp:ął zasłużonemu urzędnikowi.

Uroczystość zakończyła się Irzechkrotnym 
okrzykiem na cześć cesarza, wzniesionym przez 
obecnych.

Głos z miasta. Otrzymujemy od dwóch mie
szkańców Krakowa pismo, z użaleniem się. iż po 
wracaj g; nocą około godziny 1-ej z Podgórza 
na całej, linji od mostu Podgórskiego aż po

yner nie znaleźli ani jednej do'-óżki na po 
sterunku. Podobnie też nie było ani jednej do- 
ińzl i n i  posterunku na plantacjach w pobliżu

aielu Meiropole. Zapytywani żołnierze policyjni

odsyłali do Rynku głównego, gdzie stoi parę 
fiakrów-. Czy jest tak w istocie, iż po 1-ej w 
nocy nawet na najważniejszych punktach mia
sta nie ma doróżek na posterunkach ? Tym ra 
zem skończyło się na przykrem zmęczeniu, 
kiedyinaziej, w raz ąJ i  nagiycn, być może by
łoby w grze życie chorego.

Plan na budowę gmachu dla pomieszczenia 
zakładów naukowych lekarskich Uniwersytetu 
Jagiellońskiego został w dniu wczorajszym za
twierdzony przez magistrat krakowsai.

Nowy budynek. Dla starostwa krakowskie
go, celem pomieszczenia Liut wznieść się ma 
okazały budynek przy ulicy Basztowej, na po
sesji między hotelem centralnym, a realnością 
opatrzoną nr. 25-tym, gdzie onecnie mieści się 
skład węgli kamiennych.

D n ia  10 m aja.
Z U n i W 3 r s y t e t u .  P. Stanisław Fenerstein, 

rodem z Warszawy, otrzymał wczoiaj na tutej
szym Uniwersytecie stop.cń doktora praw.

Z Akademji Umiejętności. Poufne posie
dzenie członków Aitademji oabyło się wczoraj 
o godzinie 11 przed południem pod przewo 
dnictwem prezesa hr. Tarnowskiego Ze Lwo
wa przybyli na takowe : wiceprezydent krajowej 
Rady szkolnej dr. Bubrzyński, dr. Fryderyk 
Zoll i dr. Izydor Szaraniewicz.

Na dzisiejszem dorocznem posiedzeniu Aka- 
demji będzie obecny, przybyły umyślnie ze 
Lwowa JE. namiestnik hr. Badeni.

Z „Sokoła". We czwartek d l i  maja 1893 
r  urządza grono nauczycielskie własnenn sila
mi w sali „Sokoła11 wieczorek gimnastyczny. 
Program: 1. Ćwiczenia wolne (berneńskie). 2. 
Solo barytonowe. 3. Ćwiczenia maczugami. 4. 
Chór. 5. Piramidy na drabinach. 6. Chór. 7. 
Zabawy greckie. 8. Zapasy. Początek o godz.
7 '/.2 wieczorem Ceny miejsc: Krzesło 50 cnt. 
Wstęp 20 cnt.

Zapis. Ś. p. Franciszek Śrnieszkiewicz, o 
kiórego pogrzebie donosiliśmy już czytelnikom, 
zamianował uniwersalnym swoim spadkobiercą 
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół11. Ś. p. 
Śrnieszkiewicz pozostawił w spadku dom przy ul. 
Basztowej, wartości przeszło 20.000 złr. i p a r 
cele budowlane przy ul. Pędzicnów, wartości tak
że 20.000 złr. „Sokół" podgórski otrzyma we 
dług woli testatora 1000 złr.

Odczyt popularny- W  poniedziałek w sali 
ratuszowej p. Kazimierz Malczewski wygłosił 
oaezyt na temat „Wykształcenie rzemieślników 
krakowskich w dawnych wiekach i czasach dzi
siejszych11. Sala nie była zbyt licznie zapełnio
na, galerja jednak zapełniła się „po brzegi". 
Prelegenta wprowadzili na  estradę członkowie 
Towarzystwa krakowskiego „Zgoda". W pier
wszej części odczytu słuchacze dowiedzieli się
0 znaczeniu, jakie posiadali mieszczanie i rę- 
kodzii lnicy w XV i XVI wieka w Polsce.

ćytaty historyczne czerpane w stśrych do
kumentach cechowych stwierdziły, że prelegent 
poświęci! wiele czasu nad gruntownym zbada
niem przedmiotu. Dowiadujemy się, że Kraków 
pierwsze szkoły posiadał już w XIII-ym wieku. 
Były one przy kościołach N Marji Panny i in
nych, a ociekę nad nimi miało duchowieństwo. 
Dla młodzieży żeńskiej dopiero w XVII wieku 
przy klasztorze CysŁersek uformowano szkolę. 
Prelegent wyliczył koszta, jakie w wieku XIV
1 XV ponosili ojcowie na kształcenie dzieci. 
Poświęcił usLęp cały fachowemu wykształceniu 
w dawnych wiekach i w końcu dowiódł, że 
właśnie upadek rzemiosła datuje się dopiero 
od 50 lat.

Przyczyną tego lekceważenia go przez sa
mych rzemieślników i brak fachowego wy
kształcenia — specjalnego, jakie odbierał rze
mieślnik dawniej.

W  końcu p. Malczewski wygłosił kilka wła
snych uwag. Życzył, aby rzemieślnicy przy o- 
becnej wolności procederu postarali się tak jak 
kupcy o izby rzemieślnicze, któreby orzekały 
nieodwołalnie o wszystkich sprawach rzemieśl 
niczyeh i wyrzekł zdanie, że należy zakładał 
szkoły rzemieślnicze, bo tylko pracą posuniętą 
do artyzmu można w XIX wieku rzemiosłu da
wną świetność zapewnić. Publiczność zgroma- 
d/.una obdarzyła prelegenta przeciągłym okla
skiem, a zebrani przemysłowcy i rękodzielnicy 
wyrazili słowa głębokiego uznania dla prele 
genta i życzenie podjęcia trudów nad całym 
szeregiem podobnie pouczających i zajmujących 
odczytów. Dochód przeznaczony został na bu 
dowę gmachu „Zgoda".

Pogrzeb ś. p. Marcelina Guyskiego, zmar
łego w zeszłą sobotę artysty-rzeżbiarza, odbył 
się w poniedziałek dnia 8 b. m. Za trumną, 
okrytą wielu wieńcami, Dostępowało liczne gro 
no przyjaciół, znajomych i artystów, którzy 
szczerze miłowali zgasłego przyjaciela > kolegę.

Ś. p. Guyski urodzony w 1830 r. w Krzy 
woszyńcach na Ukrainie, po ukończeniu gimna
zjum w Niemiiowie, wstąpił do warszawskiej 
szkoły rysunkowej, talentem swoim szybko so
bie zdobył uznanie w gronie profesorów, któ
rzy prace jego zawsze wyróżniali z pośród wie
lu również niepoślednich taleniów.

Z pierwszych prac jego powszechną zwróciły 
uwagę figury przedstawiające „Rolnictwo11 i „Że
glugę11 zdobiące doląd fasadę gmachu Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego w Warszawie.

■ Po paru latach studjów w Rzymie, zasłynął ś. p. 
Guyski tak w kraju jak i za granicą, a o pracę 
jego ubiegali się najznakomitsi znawcy sztuki 
W i. 1874 osiadł artysta w Krakowie i tu wy
kona) wiele prac, z których najwspaiiialszemi 
były: „Projekt n a  pomnik Mickiewicza11, „Biust 
autora Dziadów" - niedokończona praca „Chry
stus bolejący11.

Jako człowiek odznaczał się aitysta uprzej 
mością, zacnością charakteru i gorącą miłością 
Ojczyzny, a szczególniej rodzinnej swej Ukrainy

Cześć Jego pamięci!
Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Guyskie

go, odprawionem zostanie dziś dnia ) 0 b. m 
w kościele N. Maiji Panny, o godzini; 10-lej 
rano,

Złoty krzyż zasloyi nadał cesarz naczelni
kowi gminy w Zwierzyńcu p.  Ludwikowi Swoi 
kienowi za działalność jpgo około powstrzym i 
nia i stłumienia cho’ery w 1892 r.

Kółko śp i tw acK ie  św. Jacka obchodzić 
będzie 11 b. m. (we czwartek) trzecią roczni

cę założenia swego. Z tego powodu w dniu 
tym o godz. lO ’/? w Kościele OO. Dominika
nów zostanie odprawiona uroczysta suma, na 
której pomienione Kółko wykona następujące 
utwory mianowicie : Mszę Singenbergra na 4-ry 
glosy z towarzyszeniem organu, na Graduale 
„O tjuam amabilis es11 Paleslryny na 4-ry m. 
gl., na Oflertorium „O Salutaris hostia11 Stur.- 
za na 4-ry m. gl. Podczas sumy będzie urzą
dzona kwesta na  dochód Kółka, zamierzające
go urządzić sobie biblioteczkę. Uprasza się o 
liczny udział tak pubożnej publiczności, jak i 
przyjaciół Kółka składającego się z klasy- rze.- 
mieślniczej, które pod kierownictwem jednego 
z OO. Dominikanów, przez coniedzielny śpiew 
nietylko spełnia swój obowiązek religijny słu
chania mszy św., lecz także podnosi ducha 
obecnych na nabożeństwie, pominąwszy już 
wpływ na uszlachetnienie charakteru tak ich 
samych, jak i całej klasy pracującej. W praw
dzie. śpiew niebywa wykonany z taką precy- 
z,ą jekny się należało, ale uwzględni to każdy, 
kto miał do ezyirenia w tym przedmiocie z lu
dźmi mozolnej pracy i to z takimi co od : a, 
b, c zaczynaj;..

Statek parowy „Krakus" jaki był od nie
dawna w reperacji, został już kompletnie ukoń
czony i onegdaj z powrotem opuszczony dc 
Wisły. Reperacji statku dokonała tutejsza fa
bryka braci Zieleniewskich.

Sprostowanie. We wczorajszym numerze 
naszego pisma, w artykule zamieszczonym p.t.  
„Z Towarzystwa Strzeleckiego", wydrukowano 
przez pomyłkę . prezesem obrano p. H a r a j e- 
w i c z a — zamiast: H a j d u n i e  w i c z a.

Policja przyaresztowała w dniach 8 i 9 
bm. za różne przekroczenia 59 osób. Z tych 
oddano sądowi do ukarania za kradzież 4, za 
powrót z szupasu 4, za pijaństwo 5, z* natrę
tne żebractwo 1. Magistratowi celem wyszupa- 
sowania 13, za brak przytułku i zajęcia 4, 
szpitalowi do leczenia 2, policyjnie ukarano 10, 
wdrożono dochoazenL przynależności do gmi
ny przeciw 16 osobom.

W aresztach policyjnych znajdowało się w 
tymże czasie razem 110 osób,

Zguba w  kantorze bankierskim Wgo Bu- 
jańskiegc zcstav iono wczoraj przez zapomnie
nie blankiet depozytowy, 32 złr i list z Mera- 
nu z podpisem Edward. Właściciel takowych 
po udowodnieniu, że zguba do niego należy, 
odebrać może pozostawiony kwit, pieniądze i 
list w miejscu wyżej wymienionym.

t  Zmarli. Wacław Prochaska, emerytowany 
sztabowy profos, przeżywszy lat 82, zmarł w 
Krakowie d. 8 bm.

Kk ONIKA P Oi l GÓmA

Przyjazd, w  dniu 6 maja t, j. sobotę m. 
Podgórze zaszczyconem zostało wizytą p. sta
rosty wielickiego. Pan starosta podejmowany 
uroczyście w sali obrad w gmachu magistratu 
miasta, w gorących słowach dziękował za udzie
lenie mu obywatelstwa honorowego miasta Pod
górza i po krótkim pobycie odjechał napowrót 
do Wieliczki.

Ogrody. Mieszkańcy PoJgórza nie kochają 
się zgoła w ogrodnictwie. Naprzód przy do
mach mało gdaie widać jaki szmat zieloności, 
a jeżeli wreszcie przepadkiem się znajdzie, wła
ściciel wcale o niego niedba i najczęściej każe 
lam rzucać śmiecie. Na szczególną też uwagę 
zasługuje dom Nr. 38, przy ulicy Józefińskiej. 
Dom stary, chyląca się do upadku rudera, po
siada znaczny plac tj. niby ogród, bo ciągnący 
się na przestrzeni dwóch ulic. Dotąd nikt zie
mi rydlem nie poruszył, a nadwiślańskie topo 
le z odrostkami zielonymi u góry wyglądają, 
jak dwaj starcy, których usług już nikt nie po
trzebuje, choć jeszcze świeżą, pełną życia my
ślą, strzelają w niebiosa. Niechby ktoś p-zecie 
zajął się uporządkowaniem ogrodu, bo *0 i pię
kny miastu nadaje widok i bawi oko i hygie- 
nlcznie bardzo jest pożyteczne.

T E L E G R A M Y

Dni& 10 maj&.
L w ó w .  P o czą te k  se jm u  o godzinie  12 

w po łudn ie .
P o  za ła tw ien iu  udzie len ia  koncesji kilku 

r a d o m  p o w ia to w y m  n a  p o b ó r  o p ła t  m yto -  
w ych ,  p o se ł  W eige l ,  m o ty w o w a ł  swój w n io 
sek w  sp raw ie  sp o ru  m iędzy  księciem 
H o h e n lo h e n ,  a  w łaściw ie r z ą d e m  w ęg ie r 
skim i G alicją ,  o g ran icę  k ra ju  n a d  Mor- 
sk iem  Okiem . M ów ca  zaznaczy ł,  że p e ty 
cja gminy Białk i by ła  n a p i s a n ą  w sku tek  
osobis te j n iechęci.  W niosek  p o s ła  W eig la  
o d e s ła n o  do komisji adm in is tracy jne j .

P o s e ł  M e runow icz  m o ty w o w a ł  swój w n io 
sek , p o s ta w io n y  n a  w czo ra jszem  po s ie d ze 
n iu ,  aby r z ą d  przyspieszył w p ro w a d z e n ie  
p rzy m u su  u b ez p ieczen ia  b u d y n k ó w  od  szkód 
ogniow ych. W niosek  o d es łan o  do komisji 
ad  m inis tracyj ne  j.

N a  wDiosek komisji bud że to w e j  udzie lo
no W ydzia łow i k ra jo w e m u  ab s o lu to r ju m  za 
rok  1892.

P etyc ję  R a d y  pow ia tow e j  w C ieszanow ie 
o pożyczkę 25.000 złr., i d ru g ą  b e z p ro c e n -  
w ą  w  kwocie 15.000 złr., o d s tą p io n o  W y 
działow i k ra jo w e m u  do  zbadan ia .

T a k  sam o p o s tą p io n o  z pe tyc ją  rad y  szpi
ta la  w P o d h a jc a c h  o udzie len ie  subw enc ji  
n a  w y re s ta u ro w a n ie  bud y n k u .

P etyc ję  T o w a rz y s tw a  opieki szp ita lnej dla 
dzieci w  K ra k o w ie ,  o udzie len ie  za pom og i 
na  dalsze u trzym an ie  szp ita l ika  d la  dzieci 
skrofulicznych w  R a b c e ,  p rz e k a z a n o  W y
działowi k ra jo w e m u  do uw zględnien ia .

R e fe re n t  komisy' p raw niczej w n iós ł ,  aby 
S e jm  u ch w a l i ł  o dezw ę  do r z ą d u  d la  z a p e 
w n ien ia  szybszego w y m ia ru  sp raw ied l  wości, 
iżby j a k  najrych le j  u tw o rz o n o  t ry b u n a ł  
p ie rw sze j  instanc ji  w  C zortkow ie  i sądy 
powiatowTe w  Ż a b ie m .  J a w o iz n iu ,  Zakliczy
n ie ,  Je z io rza n ac h ,  P o d w o ło c z y s k a c h ,  Bol-  
szow cach ,  O ttyni i  W ie lo p o lu .

P o se ł BorKOWjki postawił wniosek o u - 
dzielenie 100.000 złr. zaoom ogi kolejom  
podolskim .

Po załatw ieniu  kilku mniej w ażnych  
spraw, zam knięto p osied zen ie o godzinie  
kwadrans na 3 po południu.

Wiedeń. W edług dzisiejszej W ien er Z tg  
cesarz udzielił profesorow i uniw ersytetu  
lw ow skiego drowi P iętakow i tytu ł radcy 
dworu.

P rofesorow ie P iłat i W erner na tym że u- 
niw ersytecie i profesorow ie uniw ersytetu  
krakowskiego, radcy rządow i Teichruann i 
Sm olka, otrzymali ordery żelaznej korony  
trzeciej klasy.

M inister skarnu m ianow ał radcam i skar
bowym i w  okręgu krajowej dyrekcj: skarbu  
w e L w ow ie , dotychczasow ych sekretarzy  
L achow icza S ab in a , H ablińskiego Piotra, 
oraz starszych inspektorów  podatkowych  
Jakiela, Krajczyka, Zajączkow skiego i se 
kretarza T a ń ezu k a ; sek retarzam i: inspekto
rów  podatkow ych F leck era, Szym asika i 
P am u łę; starszym i inspektoram i dotychcza
sow ych inspektorów : W olińskiego, SonDe- 
w en d a  i Franka.

Wiedeń. D ziennik N cue I r e ie  Presse o 
trzym uje w iadom ość z B ia łogrod u , że p o 
se ł austrjacki T h óm m el, w ręczył królowi 
A leksandrow i dwa listy odręczne cesarskie. 
Jeden zaw iera odpow iedź na notyfikację 
w stąpien ia  na tron , drugi uw ierzytelnia p o
sła  T hóm m ela. Ten ośw iad czył, iż będzie 
w iernym  tłum aczem  uczuć przyjaźni, w o 
bec SerL.,i, jakie ożyw iały zaw sze m onar
chę ausirjackiego. Król wyraził szczere p o
dziękow anie i d o d a ł, że przyjacielskie sto 
sunki m iędzy ob ydw om a p aństw am i, do 
k tóiych  przykłada w ielką w agę, znajdą w  
osob ie p osła  T h óm m eia , istotnego i cen
n ego obrońcę.

Budapeszt. W Izbie m agnatów , rozpo
częła się dyskusja budżetow a. W ielki 
ochm istrz dworu hrabia Geza Szapary, o -  
św iad czył im ieniem  partji konserw atywnej, 
że Izba w yższa zupełn ie nie aprobuje n o 
w ego zw rotu w polityce kościelnej, lecz g ło 
sow ać będzie za budżetem , aby nie utru
dniać gospodarki krajowej. A ureli D csew ffy  
i niskup Schlauch, tak sam o nie zgadzają  
się  na politykę kościelną i przyłączają się  
do w niosku S zaparegc

Paryż. W iększość dzienników  jest prze
ciw ną rozw iązaniu Izby. D eputow any L etel- 
lier, ma p ostaw ić dziwny w niosek, aby w y5 
bory odnyły się w  lipcu, lecz dzisiejsza Izba 
ma funkjonow ać do ekspiracji sw oich  m an 
datów, to jest, eto połow y października  
W niosek ten, traktowany je s t  przez prasę, 
hum orystycznie.

K ^ytn. Zm arł jen era ł S eism it-D od a, były  
m inister wojny-

R ie k a  Książe Dułgarski, wraz z m ałżon
ką, przybył tutaj w ścisłem  incognito. Z ło
żył w izytę aicyksięciu  Józefowi, Który go 
natychm iast rew izytow ał. O godz. 9 rano, 
w yjechali księstw o do Budapesztu .

Burkenourg U m arł panujący ksiąze 
Schaum burg-Lippe.

Londyn. Izba niższa, odrzuciła  285 g ło 
sam i, przeciw 233, w niosek  D a .llin ga , w  
spraw ie bilu irlandzkiego, aby paragraf 1-y  
zaw ierał, że zw icrzchnieza w ładza i p ow a
ga zjednoczonego parlai len iu , nie doznają  
żadnego uszczerbku...

R ów nież odrzuciła wniosKi Churchiia 1 
Balfoura, co do odroczenia dyskusji.

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 9 maja.

Grand Hotel. Fr. Spon 2 Wiednia. — Fr. 2/rie 
rzyna z Opawy. — O. W oif z Kattowic. — A. Fey  
z Stoekliolmu. — Ks. Zdz. Czartoryski z Puz,uani".
G. v. Hirscl t  Ołomuńca. -  L. Br: Czarnecki z Pa- 
zodluwia — K. Aleksandrowicz z Petersburga. — M 
Jełowiccka ze Lwowa. — J. Eicbelles z Triestu. — 
Dr. J. Cbramiec z Zakopanego

Homi Saski. Zdz. skalmowski z Megnuszowa. — 
B. Nowakowski ze 8  rzemiesz^ ’ — S. Ożegalski : 
Bolechowie. — L. Frisch z Wiednia. — U. Roh- 
laud z Tuszowa. — G. Klemensiewicz z Myślenic.
B, Chuwes z Wiednia 

Hotel Drezdeński. A. Ebci z Han bursa. — Z  
Steiner z Wiednia. — “t. Garze z Lipska. — P. 
Meyer z Wroi lawia. — R. Lechner - Wiednia. — 
E. Lortzing z Wiednia. — L. Sitowski z Sanoka.— 
Dr. A. Kalina ze Lwowa.

Hotel Krakowcki. Dr. W. Wiitig z Harkiow: — 
M. Uberall z Pilzna Cal. — K. Wach do we z Kra 
kowa.

Hotel „port Różą11. W, Sadowski z Poznańskiego. -  
J. Hempel z Dalechowic.

Hotel Pollera J. Turek *,e Stryia. — A. Porębski 
z Cieszyna. — A. Raizacher z Warszawy. — K. 
JELosz z Wiłamowic. — E. Ausch z Pragi. — £L 
Baruch z Pragi. - M. Lipińsaa z Leszniowy. — Dr. 
Szaraniewicz ze L w jw u .

Hotel Centralny. H. Kempler z Cieszyna. — jv. 
Oderski z Ostrowa. — J. Blaski z BerPua. — S. 
Fatschier z Rzędowic. — G. Smolaki z Wiednia. — 
Fr. B. Lewartowshi z Dolnej v,si.

Hoiel Euronej8kl. 13. Baczyński z Przemyśla. — 
E. Choiodowska z Warszawy.

Hotel Polski L. Markowski ze Stanisławowa. — 
J. Sękowski z Gliwca.

Hotel Narodowy, E. Kapelusz z Miechowie. — F. 
Bratkowska z Warszawy. — S. Szarga ze Lwowa.

Praga dnia 9 maja. 
Cukier na marzec 21.50 do 22.40; na maj —.— 

do —•— Ratinada; -  do 40.— ;

Kursa krakowska.
Z dnia 9 maja 1893

YZaluty.
ptę-ą ądajft

za 100 rubli 
za 100 u,ar.

Hubie papierowe. . .
Marki ińenJeckie . . .
20-lo frankówka złota

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego.
4 72% galic. Banau mpfilecznego . .
5% n n „
1 /o . „ „z 10°/„prem.

4‘/2% gabc. Tow. kred. ziem. . . 
i  1-Z'n galicyjskiego banku Krajowego 
5% Tow. ki ad. ziem. Kró . Pol. se-.V  

jgjza rubli 100, w rublach i kop. .

Obi i gar. je 
(za 100 złr. >li. wart. oprócz kuponu 

bieżącegoJ.
4% gal. poż. kraj. koron......................
4°/0 galicyjskie prooinacyjne . . . .  
5% komfu. ga’. Banku kraj. li Em.
5°.” „ b 2m.

'/2°/o Pożyczk1 krajowej galicyjskiej . 
4% Listy likwid. Król. Pol. za r. [100

D:: y.
Miasta Kraaowa . . . . . .

„ Stanisławowa . . . .
Czerwonego krzyża ausujrekie . . .

„ „ węgierrkie . . .
Węg. budowy tumu (Bazylika) . .

126 50 
59 75 

9 66

100 -  

l00 80 
109 "5 
ICj o0 
100 30

100 -

101 — 
101 60 
110 75 
101 40
a d  —

101 —

95 60
96 75 

100 50 
102' — 
100 —

97 50

23 50

19 50 
13 -  
8 80

127 50 
60 25 
9 76

96 40
97 5( 

101 25

101 —  

99 —

25 50

20 25 
14 25 
9 40

Z rynków towarowych.
Wiedeń dnia 9 maja.

Prodnkt; rolne. Pszenica na jesień fi 30 co 8.80; 
na wiosnę 8 30 cc 8.80, l.a maj - czerwiec S.0U do 
8.55; to na wiosnę 7 30 do 7.90; na m aj-czer
wiec 7.08 do 7.— ; kukurydza na maj ■ czerwiec 
5.05 do 5-45: owies na wiosnę 6.15 do 6.18: rzepak
na kwiecień - —do------ ; nowy rzepak 15 lOdol .20
Koniczyna biała 60. -  do 83. —, za czerwoną 60. — 
do 78. -  za 100 kilo, jęczmień 6.50 do 6.60, słód
5.50 do 6.10.

Spirytus. Kontyngentowany 10.000 Itr. z dosLawą 
naH-.bmiasiową 13.50 do 16.70; na czerwiec — .— 
do —.— jceny podnoszę się).

N afta, ł.osk  i t. p. Olej rsepakowy z dostawą 
naiychnuastową loco Wiedeń 32.50 jp 33.— ; lniany 
z uostawą natychmiastową loco 1." -en 33.— do 
34.25, naita fluridsdortskiego typu z natychmiastową 
dostawą lo.50 do 17.75; galicyjska SI andai d White 
marki Skrzyńskiego 17.50 do 17.75; :aukazka (finui.)
18.50 d 16..75; amerykańska 1 9 /0  do 20.—; kanka 
zka <tijest.) tnnsito 14.80 do 15.—.

Towary koionjalne.
H amburg  dnia 9 maja.

Kav,« za lOc kg!: Rio zwykła 67.— do 73.—; le
psza 76.— do 78.— : prima —.— do —.—.

POOI43; KOLEJOWE
Z Kraków" oaehodzą:

W kierunku Lwowa: 7,! r„ 3 r„ 10 J“ r., O-”0 w., 
ir)-&5 w. — w  kierunku Wiednia: 5'r  r., 6 40 r., 
9-i5 r., 3'1 pop., 19 w. — W kierunku Wdrażamy 
5,lu r., 9’a6 r., 6,0‘ w — W kierunku Suchej, No- 
wegc Sącza i t. d. 8,6° r., o-50 po poł., 7-6 y.— Do 

Wieliczki: 1 pop., dc Tarnow a: 5*1,11 pop.

Do Krakowa przychodzą:
0 1  LrrOTri: 5 r., 6'50 r., 2-*5 pop., 8-!0 w., 9-*8 w.— 
0 1  W iednia: i ,Ł r., 9-44 r., 8-łS 10-® w. Od 
W arszawy: 7-S3 r., 5 pop. — Z GLanicy: 8“  w.
8 1* w. — Od Suchej, Nowego S^eza itd.: 6-6 r ,  
l ,|s pup. — ZW ieliizki:  7,1S w., t. Tarnow a: 8-S6r 
Czcs środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym nnmcrzs uaszego 

pisma.

N A DESŁAN E.

( R ubryka N adesłane nie pochodzi od Re- 
d/kkeji, k tóra też za  n ią odpowiedzialności nie 

przyjm u je).

m m
W sali kasyna powszechnego

a

We środę dnia 10 maja b. r. o g. 8 w.
W ielkie przedstaw ieni.

STANCE STARTLING PHENOIENA
znanego we wszystkich ezgśclacn św iata 

Prestidigatora i iluzjonisty
CHEVALIEE THGRN

z dziedziny nieodgadnionych tajemnic.
W I E C Z Ó R  W K R A I N I E  Z Ł U D Z E Ń

n ajw ięk szy  try u m f w iluzji
po raz pierwszy w Krakowie

„ A K R O L I T H A "
czyli tajemnica wędrowniczki powietrznej.

Bilety w stęp u  do nabycia w  księ
garni p. K rzyżanow skiego i podczas przed- _ 
staw ien ia  przy kasie. 449 5 ?

Dr. k i i M  Kaden
ordynuje jak zwykle od 2-go 

czerwca w Iwoniczu,
457 2 3

K u fr y  (w& liakl)
o0 2i złr. 50 centów do 20 złr.

T o r b y
ręczne od 2 złr. do 40 złr.

TorebM damskie i męskie
z prsUtami od I jzlj 85 et, do 6 zł.

Necessairy i manierki
poleca

handel przyborów do palenia
oraz

FABRYKA
« J w n a n i g  tutek higjen^znycii

i  W. HiernOjOwskiego
£r?Jiów, Sukiennico 28.

Opuściła prasę broszr^ 
Kazimierza Malczewskier

r

Nabywać  
stfcicŁ y
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P lQ r M fQ 7 5 l K n i n l f l  I 9  c fu i ks?a±eozki, obrazki, różańca, itedaftki od najzwyklejszych do nejY/yk\7łntmej-
I ICI W w l f l  iAUlI lU IIICI i f f  ■ szyoli, w wielkim wyborze i po najtańszych cenach, poleca

I K s i ^ g a r n i a .  I K e . t o l i c ł e a .  U D r a  " W ł a . c l y ^ s ł c i K T ^ e .  Z M Z T Ł . K T . C ' ' s ż V " S I E C . T r H ] C 3 - 0  w  „ K l r a l c o w i e .
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D R O B N E  O G ŁO SZ EN IA .
Od wyrazu zwyS^ B  drukiem 
*  ct., tłustym drukiem po 5  ct., 
ouuimnm ceny ogłoszeń 95 ct.

Młody pomocnik handlu korzen
nego, z chlubnemi świade

ctwami, poszukuje posady w wię
kszym handlu zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia pod lit. J. F. poste-re- 
stante Jasie. 207 2 3
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yiuehŁCZ filozof]i poszukuje ie- 
ktyi. Wiadomość w Admini

stracji =-Knrjera Polsk.* w Kra
kowi j. 2 5
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Oorzuknjj się zdolnego kopisty
do żaki idu fotograficznego. 

Bliższa w iadooaość w Redakcji 
»Kurjera Polskiego* we Lwowie 
pod lit. R. M. 2072 0 ?

Centralne Biuro sprawunków dla 
prowineyi. Lwów Kopernika 1J. 

pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, wysyła tylko za zaliczką 
i pi licza fP/j prowizji. 2031

Fortepjany przegrane od c. ny. 
10 złr są du sprzedania Kra

ków, Rynek, Krzysztofory. B Ga- 
brjelska. 180 8 30

Osoba biegła w krawieczyźnie, 
podejmuje się robót w do

mach pryw.unyeh. Adres: NINA, 
Kraków, ulica Podwale Nr. 14, 
II'piętro, u P. Balcarczyk.

W ażne dla wszystkich 1 Kto 
nie chce, aby ubranie jego 

tak letnie jak i zimowe stn e  ło 
fu rmę i ochronić je od mol:, niech 
kupuje: Ramienniki (wieszadła) 
nosnowe, zapuszczane, w"zelkiego 
formatu, zastosowane dla Pań 
i Panów , na garderobę P S  Ofi
cerów i Urzędników na uniformy 
po IU ot. sztuka w handlach: 
u. Krzysztofowicza, Lima A—B 
i P na Ekera, ul. karmelicka I. 13 
w Krakowie. 47 8 ?

P kój frontowy, ul. Bracka. Nr. 
4, II piętro do wy najęcia 5cl 

Czerwca, pierwszeństwo PP. 
Emerytom. Wiadomi ść na miej
scu, drzwi wprost schodów.

195 2 4

Gdy mi trze la instrować w  dzień 
n i1 ac h  lw ow sk ich  i innych 

K rajow ych lub w  zag ran icznych , 
lo za ła tw iam  zaw sze na jtan ie j 
przez Centralna biuio ugłuszeń, 
Lwów, ulica Kopernika li. 203
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Z a  ko 3 d  w o d o l 3 c z p : c z v
J 3 r .  O l i r a ż m c a i

w  Z a k o p a n e m  w  T a t r a c h ,  s t a c j i  k l i m a t y c z n e j ,  

o t w a r t y  e a l y  r o k .

Przesz ło  100 pokoi gośc innych . Wielkie 2 sale, ja d a ln ia  
i do  zab aw .  G ale ra  k ry ta  800 □  m t r  p rze s trzen i ,  złą- 
c su n a  z zak ładem , do p rze ch ad z k i  w  czasie n iepogody. 
W szelkie  u rządzen ia  do leczenia : w o d ą ,  elektrycznością, 
m ięsien iem  i g im nastyką .  Bilard , fo rtep ian ,  kręgie lnia b i 
b l io teka  i czyte ln ia  bezp ła tn ie ,  o d d z ie ln a  kap l ica  z p rz y 
wile jem  codziennej mszy św. O s ta tn ia  s tacja  kolei że 
łacnej C habów ka ,  od ieg ła  4 godziny od K ra k o w a  koleją,
0 d rug ie  4 godziny od  Ź ak o p a n eg o  d ro g ą  ko lam i.  P oczta
1 te le g ra f  w  m iejscu. Z arząd  z a k ła d u  w ysyła  tylko na  za 
m ów ien ie  pow ozy do stacji. W ozy  góralsk ie  zwykle cze

kają  n a  gości w  C h a b ó w ce .

P ro sp e k tu  ro zsy ła  s ię  na za d a n ie .
H r .  O b . v a . m i e o ,

327 4 12 Dyrektor i właściciel zakładu.
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N a j c z y s t s z y  s p i r y t u s ,  n a j l e p s z a  

w ó d k ę  ż y t n i ą , ,  n a j l e p s z ą  s t a r k ę ,  

i  o s o  l i s y ,  l i k i e r y ,  r n m y  i  t .  p .

poleca c. k. uprz.

r a f i n a r j a .  s p i r y t u L G - j .  
F a b r y k a  r u m u , liffigrÓY/ i setu

J u i j u s z a  M i k o l a s s h a
W  E  L  W  O W  I  E . 2008

3E3Ca,-«3 c i e l  r a ł o ^ o m y  *j«r r .  X 7 8 3 ,

Zupełnie św ieży  transport

ZE3I IEC JEŁ 33 .A . T  3iT
o 3 a x 3 a . s l = c c - - i : ' ' o , s " :̂ j R ] t e 3  e j

otrzyma! handel

F R Y D E R Y K A  S C I I U B U T H A
w e  L w o w ie , R y n e k  1. 4 5 .

ztr.
Va kg- C o n g o ...........................................................,'9u
„ Souchong .  2-30
„ „ przędna.......................................... 31 —
„ „ najprzedniejsza . . . . 4- -
„ P e c e o .......................................................... 2'SO
„ „ p r z e d n ia ........................................3- -
„ „ n a jp ized n iejsza ........................... 4-—
„ S z6ł t e j ....................................... ó*

i/i kilo herbaty I-ecco karawanowej po zlr. 5, :C i 8. 
Najlepsze Okruchy herbaciane pól kilo po 

złr. 1-50, 1-80 i 2-30.
@2^* P rzew yborny flUM b"emski-

^  Ha nadchodzącą porę wiosenną |  letnią!
^  Filja  wiedeńskiej fa b r y k i

U B I O R Ó W  B Ę S « I 3 U
i  D Z I E G I N M C E

f f i n f l  Kclma i S j E ó f f
Kraków, ul. Grodzka 1. 9 , I piętro.

zaopatrzoną została w doboiowy zapas najmodniejszych 
ubiorów męskich, wyrobionych w rdaiobych zakładach podług 
najświeższej mody, z najlepszych niateryj krajowych i za

granicznych, a mianowicie:
ubrania m arynarkowe, żak ietow e, salonow e i fra - 
kow e, an g lik i z kam izelką, zarzetk i, szlafroki, 
liaw elok i, płaszcze do podróży, procnow niki, spo 

dnie, k am izelk i p ikow e i jedwabne
oraz

WIELKI WYBÓR UBRAŃ DZIECINNYCH. g J
Ceuv jrhk najprzystępniejsze.

Zapro„'adziwszy oświetlenie elektryczne, umużebnia- [0 ]  
my rozpoznawanie wieczorem jakości i koloru jak w dzień.

Aby uniknąć pomyłek uprauza się o łaskawe zapa- t- 
miętanie firmy i Nr u domu, w Lcórjrm magazyn nas, się 
znajduje.

M e i l m a n  K o h n  i  S y n o w i e ,  j 
Kraków, ul. Grodzka I. 9 , I. piętro.

a%
,tl^< łY tłY t|jT łłff< ł^ ,f IłY p Y p Y tî  i  r T o h ?

| E p l i y | i ! f l R l l !
M a m  zaszczyt zaw iadom ić  Sz Publiczność,  

iż z on iem  dzisiejszym o iw orzyłem  kaw ia rn ię  przy 
ulicy Giodzkiej L. 31, I piętro w  Krakowie, klórą 
p ro w a d zę  p o d  osobis tym  nadzo rem .

Mojem za d a n ie m  będzie dosLarczyć Sz P u 
bliczności najśw ieższych i najlepszych p ro d u k tó w  
spożywczych.

o w a  S a w i a r i n n

~  posiada  k o m p le tn a  czytelnię w szystkich gazet, 
31LARD i inne gry towarzyskie.

Prosząc o liczne odwi: Iziny pozostaję

413 r u
z uszanowaniem "'-TO. D y d a s ,

właściciel i kierownik zakładu.

G o r s tty  dam skie
oryginalne francuskie i wiedeń 
skie, znane z dobroci, poleca w 

wielkim wyborze

MAGAZYN STROJÓW DAMSJll 
M i l l J l  PR  AUSS

w "rakowie, ul. św. Anny Nr, 3.
Zamówienhi z prowincji usku

tecznia się odwrotnie. 431 4 50

P. T. Odbiorców

dachówki niepńonMiej
zawiadamiamy, że prawo sprze
daży pod tymi samymi warun 
kami, co w fabryce niepołomi- 
ckiej otrzymało wyłącznie Cen 
tralce biuro fabryczne w Krako 

wie, ul Bracka 5. 
Dachówka stale na składzie. 
Wystawa wzorów wszeJkich wy

robów mepołomickich. 
Ceny ś c i ś l e  fabryczne .

i  k o n k u r I I  5Uu
okręgom ych

j o -
ie
u

n
\ u > Celom obsadzen i"  d w ó c h  posad  akuszerek
y  w obrębie  pow ia tu  P iiźnieńskiego z s iedzibam  w C za rny  
^  d łow y , rozpisuje  się niniejszem konkurs. ^

Akuszerki ok ręgow e  f 'b ierać  będą  z kasy W y d z ia łu  ^  
^  R a d y  pow ia tow ej p łacę  w  kwocie po ICO z łr .  roczn e z obo- 

wiązkiem bezp ła tnego  niesienia  pom ocy  po łożn icom , k tó rych  ^  
u b ó s tw o  s tw ie rdzone  będzie św ia d ec tw e m  Z w ierzchnośc i  gm in- ^  
nej i U rz ę d u  parafia lnego . :

P o d a n ia  za o p a trz o n e  w  i) św iadec tw o  wieku, 2 ) św ia 
dec tw o  egzam inu  z po łożn ic tw a  i 3) św iadec tw o  zd ro w ia  i m o 
ra lność5, w nosić  należy do W y d z ia łu  R a d y  pow ia tow ej  w  Pil- 

do lcohca lipca r. b.

j f l t K U H i n m f i i M M M N
Ś w i e ż o  w y 3 z t o  z  p o d  p r a s y :  S

S A . R O Ł  G I D B  ~
Prof. Uniw . w  M ontpellier  •

Zasad? skonomj; społeczne; [
S z

A
oryg ina łu  f rancusk iego  p rze łożyli :  S t  B a r ty n o w sk i ,  »
. K rzyżanow ski,  J. M akarew icz  i K. M id o w ic z 1

p o d  k ie runk iem  P rofesora  Dra J. LEO. ■
3-o str. 511, w trwałej oprawie płóciennej złr. 4 50, z prze- |

sylką franco złr. 4 80. •

_ Księgarnia Spółki Wydawa. J
•  w KRAKOWIE, Rynek, Pałac Spiski. 88 4 10 O
S ^ M f f i o 4 C M M * a i c o a > a M a o i > ~ r n c i i  .-ss  n i w * *

Odznaczony na wystawie bunowlenej 
w fi>ku iS.Q2 we Lwowie.

Otrzymałem oprócz medali zaszczytne
uznanie, to ji Bt najniższą nagrodę za 

roboty

b l a c h a r s k o  - d e k o r a c y j n e  
i p o k ry w a n ie  dachó w .

Pole^«m się przeto ft\ K  P. A chitektom, Przedsiębiorcom, ró
wnież właścicielom domów, iż

podejmuję się także reperaoyj staryołi daohów, prae- 
kry.-- wadliw ych robót, urządzam dzwonki elektry
czne, telefony, wodociągi po przystępnych o en p oh.

W ładysław Kosydarsk;,
K r e . K ó w ,  R y n e K  s ł 6 w n . y  S - Ł ,

Telefon Nr. 22. 354 ą o

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów. ulica Kopernika 2.

r r e :  t s t h s   ̂ p p ó w r ^ f .
słrwna wóJkazziół leczniczych ks. K N EIPPA  ndmladza 
cały organizm, wzmacnia żołądek, podnosi apetyt, czyści 

krew, podnosi siły organiczne; cena fiaszki 1 złr.

H 3  2E 3 J S J  T  ~JćT J S T  _ %
->ieoorównpna woda do ust, wzmacnia Rziąsla i zapobiega 

litniom zębów, odwania jamę ui fną pozostawiając 
miiy smak; cena flaszki 80 ct.

X .  n  t y  i m  o l i 2 ł a <
av środek przeciw molom. Cena pudelka 40 ct.

poleca 2060 15 ?

rjałóf LeGpoIda Lityńskiego
no, przj ul. Kopernika 2.

7i'incję uskutecznia się odwrotną pocztą.

Lwów, ulica Kopernika 2

magazyn ubrań
poleca

gotow e sukienki i p łaszczyki 
flla dziew cząt.

Ubrania dla ch łopców . 
Trykoty, kapotki i p łaszczyk i 

dla dzieci.
Bluzy dla dam.

I Plac Dominikański 1.2, w Krakowie.
o

co

K r a k o w s k i e  S t o w a r z y s z e n i e

P R A C Y  K O B I E T
w  Bynkn gł. A — B., L. 48, I  p

przyjmuje wszelkie zamówienia tak drobne, jak i całe 
wyprawy w zakresie białego szycia i haftu, bielizny mę
skiej, damskiej oraz kościelnej z matorjałów włai nych 

lub dostarczonych, przyjmuje również

bieliznę uszkodzoną dc naprawy.
Ns składzie piót-na i bielizna stoło wa, krajowego 

wyrobu, ze’znaną z dobroci marką >PRZĄDKA*, po cenach 
według oryginalnego cennika fabrycznego. 38(1 li 8

o V o V o V o V o V o vo V o W o ’g>W o> V oV oV oło!^ m > > y

U

ź n i d  n a j p ó ź n i e j

Z  W y d z ia łu  R a d y p o w ia to w e j,
Pilzno, dn ia  28 kwietnia 1 8 9 3 .

P r e z e s :

Mo 3 3 G r r b a c z y ń s L i .

5
*
U

nu
X

|  P a r k  k r a k o w s k i, f

I
Karawana piw nla ♦

m  „ s u i a s  i
♦  przybywa ńa krótki cz a s  ^
< ► i przedstawia się co go- ♦  
T dzinę od 4-ej_ do :1-ej |>o- i  
^  licludniu, w Święto i N ie- ^
♦  dzielę oprócz tego przed- < ► 
J  staw ienie o 11-ej rano. ♦

“5 o a c x 3 r m io o c x r 3 P o rr 3 o r

Parasolki
8

£ ł . s s K ł a  X 57" 3 r ć Ł c u

I I A N I d O H A  H I L D E S R A N D A  i  S p ó ł k i
poleca swoje w yroby 320 9 50

F L A S Z E K
d o  p i w a ,  w i n a ,  K o n ia ^  u , l i k i e r ó w ,  w ó d e k ,  w o d  rr.: n e r a l n y c h  i i p .

Ł ask a w e  zlecenia p rzy jm u je  gene ra lny  z a s tę p ca  d la  Galicji, M orawy 
i Sziązka pan  JÓZEF TRAMER w  Krakowie, u!ica Grodzka Nr. 33 .

Skład KiDiyczny w Krakowie, przy u'icy Fluriańskiaj Nr. 4, don Wgc Bojarskiego.

^  w naj  iow szym  guście g  
□  poleca w  wielkim wy- o  
g  borze  na j tan ie j  g

§ łan Dziewoński 8
O □
§  Magazyn haf tów  i d ro  ^
O biazgów  dam skich ,  g  
g  Lwów, ui. Halicka I. 6, g  
g  2073 4 8 □
Cj3QŁCOC31tXXX3CX3CX3gX3a

Magazyn obuwia
Marji Derdiikowskiej

pod kierownictwem

BronlsL DobnańsKiego
w  K r a k o w i e  

t i l .  ś w .  J & z i p  4
(drugi dom  od  A — B),

poleca

obuwie męskie od 3 -  JO złr. 
obawie damskie od 3—26 złr.

Z am ó w ien ia  w ykonyw a 
p u n k tu a ln ie  z na j lepszego  
m a te r ja łu  i w  na jk ró tszym  ' 
czasie. 439 4 ?
Magazyn obficie zaopa
trzony w gotow e obuwie.
M u i i a t N i M O ^ N M a a  
•  •
g  Piersoioaki zaręczyno- •
g w e, obrączki ślubne, sre- g 
g  bro sto łow e, kom pletne 
g  w yp raw y  w kasetkach j 
5  oraz w sze lk ą  biżuterję 
•  ze srebra i  z ło ta

poleca

J A N  J A R Z Y N A
Lwów. 2016

P la o  M arjaoki.

JA iM  I H p T O W I C Z
poleoa

1 n a S e f e z e  perfumy, wody toaletowe,
ods^ozagólnlone lOna medalami I 2ma dyplomcml uznania

miano jiricie:
P f l r f l l l T l U "  j^ndnuwa, fiołkowa, różana, rezetowr, km  
I D I  I-I  i ł y  • waliowa, Tang-Yang, Opoponax, Jokey Club, 
heliotropowa, E-s Jouąnet, piżmowa. Millefleurs i t. p. — Fla
koniki po 25, 40, 75 ct., 1 złr., 3'50 i t. C

Perfumy królowej Marysieńki, Flakon 2 złr.
Y JfflH lI  l lA ff iU l^ L  ^ powszechnie uznana i poszukiwa- 

| W u l l d  I n U n b H a  na dla swego przyjemnego, orze
źwiającego i długotrwałego zapachu, dc skraplania suLien, chu 
atek, .ozpyiania w salcnie. — Flakonik mniejszy 80 ct., wię
kszy 3 50 cut.

1 / n d n  U /'* V C V -~ łlłc V ? j  odznacza się nadzwyczaj 
J L i l d  n  C . v _ n W 4 n a  przyjemnym kwiatowym 

/.apacheu. Flakonik mniejszy 95 ct., większy J złr. 80 ct.
W n r i a  ln i A / 9 n r l A W 9  podwójna i woda lewando- 

I •■ w u u o  i D W a l i U U  I W w o - * \ m ' ) r o w a ,  są powsz
, chnie używane do rozpylania w salonach dla swojego p żyje- i 

I niuego, miłego i łagodnego zapachu, Flakon 50, 70, 90 ct 
złr. 1 20.

n I r » f i C !O w odmianach i gatunkach, 
,U JI a%lci J h O u i □ przednie i najprzednieisze. Fla

koniki po cL 15. 20, 25, 40, 50, 80, ct., 1 zł., 1 50

fabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: il. Koper- 
,i’„a 1 3 i ul. Mi.hcka 1. 11. -  W KRAKOWIE Sukienni": 1. 
0. W CZERNIOWcACFt Rynek J. 2, — oraz we wszystkich j  

pierwszorzednycl] sklepach i aptekach. 2005 v

j

C  ki O ifre k c ja  ruchu kolei p iiń s tw c ft^ c h  Ę  K ra k o w ie
do L. 14055 1893.
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R O Z P I S A N I "  D O S T A W Y .

Rozdanie dostawy niżej w ym ienionych  od pierwszego Jipca b. v. do 
końca czerwca 1894 r. potrzebnych m aterja łów  n as tąp i  w drodze rozpraw y 
ofertowej, a  m ian ow ic ie :

Tłuszcz twai-dy, olej rzepakowy do świeceni i smarowania,, 
oleje mineralne do smarowania wozów i maszyn, wazelina, eylindryna, 
smarowidło stałe, mydło, łój, świece stearynowe i łojowe

Bliższych szczegółów co do potrzebnych ilości i ga tunku materjałów m ożna po- 
wziąść z formularzy ofertowych, które tak  samo, jak  ogólne i szczegółowe warunki dostawy 
m ożna przeglądnąć, otrzym ać (względnie dla zamiejscowych za przesianiem  porta) u  pod 
pisanej c. k. kolejowej Dyrekcji ruchu  (oddział mechaniczny).

Na przeznaczonym  w tym  celu formularzu napisane, należycie ostemplowane i n a 
pisem „Ofeila n a  dostawę materjałów do oświetlania i sm arow ania"  zaopatrzone oferty, 
należy wnieść do c. k. kolejowej Dyrekcji ruchu  w Krakowie najpóźniej do 3 0  m a j a  b . r .  
12 g o d z in y  w  p o łu d n ie .

Ceny maierjalów włącznie z opakowaniem należy podać franco jednej ze stacji c. k. 
kolei pailstwowych.

W  każdej ofercie musi być wyraźnie nadm ienionem , że oferentowi znane są „ogólne 
warunki dostawy dla m ateija łów " c. k. kniei państwowych, jak  a też względnie istniejące 
szczegółowe warunki na przedmioty o f e r o w a n e j  że oferent warunki te zupełnie przyjmuje. 
Odnoszące się do oferty próbki, należy osobno opakowane w ilości wystai’czającej do wy
konania, prób, franco nadesłać.

Dostawa wszystkich przedmiotów m a  nastąpić w przeciągu czasu od t  lipca b. r. 
do końcu czerwca 1894 w miarę polrzeby na podstawie częściowych zamówień.

Każdemu ofarentowi przysługuje prawo przy komi&yjnem otwarciu oferf; które dnia 
30 m aja  b. r. o 1-ej godzinie popołudniu nastąpi, być osobiście obecnym.

Podpisana  c. k. Dyrekcja ruchu  zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert n a  całą ilość 
oferowanego m aterjału, lub też tylko n a  część takowego, lub też nareszczie zupełnego ich 
odrzucenia .

Oferly wniesione po wyż wymienionym terminie, albo które w arunkom  niniejszego 
rozpisania nie odpowiadają, zostaną  liieuwzględnione.

W  Krakowie dnia 10 m aja  1893 r. 467 1 1

C u  lc _  k i o i e i o A i s r a .  r e l a c j e  r u L c ł r u u
(Przedruk nie będzie płacony).
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-a in ow szych  profilach, w ykonuje ram y do tegoroczaycb preirij od złr. 2 et EO do 1E złr. — P oleca  najnow sze angielskie p:ipie-y: listo iry w kasetach od 25 et. za 2E k o
tw form itu angielskiego 90 et — N ajprzedniejsza woda uoiońcńr, mydła, wszclkw przybory toj'etowe, szczotki, jzezotoezki. grzebienie, perfnn y i t. p. Geny fabryczne

TUTKI (Rilzy> nMkleł one, z najlepszej bibułki francuskiej, w książecz r ich oryglnaliie franenskio bibułki. 400 1 1borów do pa len ia  poleconych.
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